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Lw ów  dnia 8. czerwca.

Zgen hr. H e n r y k a  C l a  m-M a r  t  i n i c a 
pogrążył w żałobę austrjackie stronnictwo kon
serwatywne, tudzież naród czeski, którego indy
widualności historycznej był z zasady i we wszy
stkich czynnościach swoich niezmordowanym orę
downikiem. Żadne ponęty i pogróżki dawnej partji 
dworskiej nie zdołały go odwrócić od federalizmu 
i odłączyć od deklarantów czeskich. Równie też 
bronił indywidualności historycznej reszty ludów 
Anstrji. Dr. Rieger rozesłał do posłów czeskich
następujący komunikat:

.S tra ta  bolesna, niepowetowana dotknęła nasz 
itnród. Wierny, odważny i ofiarny obrońca praw 
naszych, wybitny mądrością mąż staną, bogaty 
w wiedzę i zasługi, zakończył życie. Kto jako- 
kolwiek może, niechaj nie zaniedba oddać ostatnią 
nsłngę znakomitemu koledze".

Dzienniki stareczeskie ze łzam i i zapałem 
piszą o nieboszczyku, dając mu miejsce obok ip. 
Pslackiego i dr. Riegera. Jeżeli N ar. L isty  nie 
uznały za slnszne wobec majestatn śmierci uczcić 
zasługi około narodn, w którego dziejach imię 
nieboszczyka zapisane będzie obok hr. Sternberga, 
to łatwo to zrozumieć n ludzi tego poziomu co 
młodoczesi, których wybryki były mu wstrętne, 
tndzież u ludzi, którzy dobrze wiedzą, że skoro 
szlachta czeska, dzięki w zn&eznej części zabie
gom i przykładewi hr. Clam-Martinica, wraca do 
łączności z narodem, marnie pójść mnszą wszel
kie zachody i matactwa ruiofilów, szyzmatyków

bezwyznaniowców w Czechach.

ł FYemdenblait donosi, że wraz z nową taryfą 
z dniem 1. bm. w życia znaczneiłową weszły .  — —  _  

figi kolejowe dla n a f t y  g a l i c y j s k i e j .  Zni 
|n e  zostały taryfy kolejowe do Czech, Morawy 

lolnej Anstrji, np. z Kołomyi do Wiednia o* * - -ii - i

deński nie odpowie na przygotowane obecnie pro
pozycje rumuńskie co do taryfy cłowej; a że i co 
do sprawy weterynarskiej Rumunia poweźmie 
ostateczną decyzję dopiero wtedy, gdy stanie nklad 
albo przynajmniej okaże się możliwość układu w 
sprawie taryfowej.

Tak więc obie strony porówno sobie nawza
jem nie dowierzają, i cała sprawa stoi w dalekiem 
polu.

Budapester Corresp. potwierdza, że rząd 
w ę g i e r s k i  gorliwie zajmuje się sprawą zało
żenia we Węgrzech f a b r y k i  r e p e t j e r ó w  
w o j s k o w y c h ,  której by trzecią część karabi
nów armii i wszystkie karabiny honwedów do ro
boty oddano. Nieodzownym warunkiem jest, aby 
te karabiny absolutnie wyrównały co do jakości 
wszelkim innym. Rząd węgierski gotów tej fabry
ce poczynić jak największe ustępstwa, nawet co 
do ceny nie bjłoby kłopotu, byle w dotyczącej 
firmie była osobista gwarancja. Tej jednak uie 
nastręczają firmy, które się do do rządu węgier
skiego dotychczas zgłosiły , ma więc rokować 
z innemi.

Narodni N ovinc , organ narodowców s ł o 
w a c k i c h ,  ogłaszają wezwanie, aby Słowacy, 
stojący przy programie narodowym, nie brali 
udziału w wyborach do sejmu węgierskiego,

Z Diakowa (w K r o a c j i )  donoszą, że ks. 
Duudierowicz, który w Zielone święta miał w Wi- 
skowicach po nabożeństwie mowę do ludu w spra
wach wyborczych, został przez żandarmerję do 
OBieka odstawiony i pod zarzntem zbrodni zaburze
nia spokoju publicznego uwięziony. Wytoczono też 
śledztwo karne przeciw innemu księdzu, który 
z ambony mówi* o wyborach.

SOlUoj —---- ... _ r . _ __
" jeszło 15 pro. .N afta  galicyjska możs odtąd 
“•> aknrować ze sprowadzaną z Rjski kaukazką ku 
A adze. Chomutowu (Kemmotau) i Chebowi (Eger) 
Akąd będzie bezpośredni transport i beczki stam 
tąd powracać będą po tej samej taryfie co nsfta. 
Ministerstwa handlu i skarbu — dodaje Fremdtn- 
blatt — spełniły więc przyrzeczenie, jakie dał 
rząd w Izbie posłów, i odtąd niechaj nafta gali
cyjska sama walczy z kaukazką." Wiemy jednak, 
że znaczna część zasługi w tym względzie przy
pada br. C z e d i k o w i, prezydentowi austrjackich 
kolei skarbowych.

Z powodn, źe a n s t r o - w s i r i « r . v „

s“ ”dlT t m0?’  f>:
starannie każdego ich okreiu* Otóż w rfł śle£ zlmJ  
denbtattu, ws Wiednin S I  ibr

d°nie8i0niD r*«lu rnmuńskisgo że 
da odpowiedź p.aemoą na wiedeńskie propozycje 
co do ceł od wyrębów przemysłowych. „I owiłem 
zapatrują się bardzo seeptyczni, co do Qprze mo“  
ści rządu rumuńskiego, jakkolwiek sądzą że Rn 
mnnia bardziej uprzejmą będzie, jeżeli’ widoki 
zbiorów w Rnmnnii pomyślnemi się okażą i zale
żeć je j będzie na zbycin swojej nadwyżki zbo
żowej. .A le  i na ten wypadek nie wiele spodziewać 
się można, albowiem po pierwsze, przewlekany 
od przeszło trzech miesięcy przebieg rokowań do
wodzi, że Rnmnnia jeszcze ciągle nie rozumie 
swego interesu co do zawarcia traktatn o tyle, 
jakby to ze względu na siebie rozumieć powinna; 
a powtóre wiemy te i we Wiedniu, zkąd się nagle 
ozwała n Rumunów ochota do ponownego zajęcia 
się rokowaniami. Poprostu rząd włoski zamknął 
bydłn rumuńskiemu port w Ankonie. Po zerwaniu 
konwencji z Austro-W ęgrami, otrzymało bydło ru
muńskie przystęp do Włoch, i przetrzymane przez 
30 dni na kontnmacji w Ankonie, uważane było 
jako włoskie, i pod włoską firmą szło dalej do 
Sgwajcarji, Francji a może i do Anglii. Otóż obe
cnie rząd włoski nagle zamknął Ankonę dla bydła 
rumuńskiego, i teraz przypomniano sobie w Ru
munii, że jest przecie jedno państwo, które — 
wprawdzie p0d pewnemi ostrożnośeiami — chce 
dopuścić do siebie bydło rumuńskie bez opłaty 
cła, a  tem państwem są Anstro-W ęgry. Skutkiem 
tego przypadku może spieszniej teraz pójdą roko

wania*
Stara

muńscy nie p«

Presse przewiduje, że delegaci ru 
- rV a  do Wiednia, dopóki rząd wie-

0  pewnej porze sezonów kąpielowych poja
wiały się zawsze wiadomości o z j e ź d z i e  t r 6 j- 
c e s a r s k i m .  Pojawiły się one i teraz, kolpor
towane szczególniej przez organa tej barwy kon
serwatywnej jak K re m  Ztg. W te pędy zjawia 
gię się jednak i zaprzeczenia, a to w tak dobrze 
informowanem piśmie jak Pieterb. Wiedomosti. 
Organ ten zapewnia dość sarkastycznie, iż rzeko
me odosobnieni* Rosji jest j j bardzo wygodne, 
szczególniej wobec Anstrji, i że utrzymanie tego 
staun rzeczy skazuje się dla Rosji niezbędnem.

Gdyby zresztą nie było tego formalnego za
przeczenia, nie mógłby żaden polityk przypuszczać, 
aby właśnie dziś, gdy różne drażliwości między 
trzem a mocarstwami w najlepsze są poruszane, 
mogli trzej cesarze mieć ochotę i powód do 
zjazdu.

C e s a r z  W U b e l m  jest ciągle cierpiącym; 
zaziębił się i znużył wycieezką do Kiel. Do tego 
przyłąozjć się miało wynaczynieuie w jednem 
oku, trafiające się często n starców.

Książę Bismark odroczył swój wyjazd do 
Friedrichsrnhe.

Francuska izba posłów obraduje dalej bez wa
żniejszych zajść nad ustawą o r e o r g a n i z a c j i  
w o j s k a .  Jenerał Ferrou nrzyjął w tej mierze 
za podstawę, jak  wiadomo, projekt Boulangera, 
me łączy się z nim jednak de tego stopnia, aby 
poprawkom, jakie się w ciągu dyskusji nad nim 
okażą potrzebnemi, m iał się opierać.

Co do jenerała Boulangera, pokazuje się, że 
wszelkie wiadomości o jego wyjeidsie okazały się 
błędnemi. Były m inister wojny nie opuszczał 
wcale Paryża. Figaro  opowiada, że jenerał tego 
wieczora, gdy zwalono gabinet, wieczerzał swobo
dnie z kilku przyjaciółmi w lasku Bulońskim, a 
w czasie demonstracyj przed gmachem opery spa- 
cerował sobie najspokojniej po sąsiednich bulwa-
!n k n in v ? rzyi ° 8lę nawet’ ia  ffydał 8i<? zanadto 

t-i* jakiemuś wrzeszczącemu ulicznikowi,
Który go napadł, wołając: „Rej, obywatelu, cze
mu me krzyczysz: cive Boulanger?“

K reutetg  i Solcil rozpuściły były wiadomość, 
ze rząd belgijski wystósował w sprawie rozruchów 
robotniczych okólnik do gabinetów europejskich, 
w któryuą tłumaczy znaczenie tych rozruchów i 
przewiduje rychły ich koniec. Otóż Ajencja FLa- 
vasa, jak  nam to wczoraj telegrafowano, zaprze
czyła stanowczo powyższej wiadomości, czemu ła
two dac wiarę, bo niepodobna przypnścić, aby rząd 
belgijski, sprawę społecznego porządku wewnę
trznego chciał sam, bez nacisku zagranicy, tra 
ktować jako sprawę międzynarodową i poddawać 
się dobrowolnie kontroli mocarstw ościennych.

Zresztą, sprawa rozruchów, jakkolwiek ob
jawy ich chwilowo złagodniały daleką jest jeszcze 
od zupełnego uśmierzenia. W Brukseli obawiają 
się jeszcze ciągle, że przyjdzie do powszechnego 
strejku w całej Belgii. tym celu odbywa się
organizacja kas zapomogi, toczą się porozumienia 
z zagramcznemi komitetami robotniczemi, a po 
całej Belga zostali rozesłani ajenci dia propagandy 
1 spisania, zobowiąząń. Termin ogólnego bezrobecia 
zaieży od ukończenia przygotowań. Tymczasem 
kilka fabryk kooperatywnych, które oddają dochody 
do wspóliych kas robotniczych, rozwijają się świe- 
fabr' wskutek strejku rujnującego inne

.. ę 082*'8. m°hilizacji wojska, żandarmów i po- 
sGnmienia obecnych rnebów, obliczają 

jn i dotąd na trzy miliony franków.

W B u ł g a r j i  i Wschodniej Rnmelii od
były się w zupełnym perządku wybory do rad 
gminnych. Około 80°/0 tych wyborów wypadło po

«• r2ądu‘ ^ 0(B0 zapewnień, nadchodzących 
z boni, nie zamierza rząd przedłożyć wielkiemu 
sobrama kwestji wyboru księcia, lecz tylko ogra 
niczyc się do sprawozdania o dotychczasowych 
rokowaniach i obecnym stanie sprawy bułgarskiej

sądownictwa, wykonywać się mającego przez jury
stów kurji w atykańskiej; wykonywanie praw 
zwierzchniczycb także w zakresie menniczym, przez 
bicie własnych pieniędzy i wydawanie pieniężnych 
znaków papierowych przez bank watykański, opar
ty na dobrach papieskich. W zamiau za to zrzekł
by się papież milcząco praw swych do Rzymu.

Sam Leon X III. bierze zresztą żywy udział 
we wszystkich sprawach bieżących i nie cofa się 
przed podejmowaniem daleko sięgająccyh projektów, 
w których zdaniem jego pośrednictwo kościoła jest 
wskazane. Świeżo donoszą z Rzymu, że wl-rótce 
ukazać się ma encyklika, poświęcona kwestji ro
botniczej. Papież ma w niej rozwinąć program, 
według którego społeczeństwa powinny dążyć do 
ulepszenia stosunków socjalnych. Ukazanie się ta
kiej encykliki w obecnej iżhwifi, może mieć do 
niosłe znaczenie. W Belgii, gdzie kościoł katoli 
cki ma tak wielkie wpływy, panuje dziś kwestja 
socjalna nad wszystkiemi zagadnieniami wyższej 
polityki. Robotnicy przekonali się niejednokrotnie, 
że bezrobocie nie prowadzi do ce lu ; fabrykanci 
zaś wolą czynić ustęstwa, niż narażać się co ro 
ku na zmowy robotników. W takieun położeniu 
encyklika papieska, zawierająca w istocie prakty
czne wskazówki, mogłaby oddać wielkie usługi 
społeczeństwu.

O stanie zdrowia niemieckiego naBtępey tro
nu krążą rozmaite i sprzeczne ze sobą wiadomości. 
Podczas gdy ze sfer oficjalnych zapewniają, że 
dr. Makenzie, zbadąwszy ponownie polipy chorego, 
oświadczył, że stan w niczem się nie zmienił i 
nie jeat groźnym, donosi Republiąue franęaise  na 
podstawie wiadomości z Londynu — o czem już 
wczoraj zamieściliśmy telegram w jeduej części 
nakładu, ża dr. Makenzie miał oświadczyć królo
wej, iż cierpienia niemieckiego cesarzewicza nie 
dają nadziei wyleczenia, i że stan pacjenta jest 
o tyle niebezpiecznym, że niema widoków, aby 
dożył późniejszego wiekn. Wedle tego samego 
źródła, miał nawet specjalista angielski wynurzyć 
obawę, że śmierć może jeszcze przed upływem 
roku nastąpić. W poniedziałek wieczorem krążyła 
już nawet na giełdzie paryskiej uporczywa a bez
zasadna pogłoska, ie następca tronn umarł.

Z Bukaresztu donoszą, ie  u k a z  r o s y j s k i  
o c u d z o z i e m c a c h  wywołał i tam  wielką 
konsternację, gdyż dotyka również wieln podda
nych Rumunii.

Nowy s e k r e t a r z  s t a n u  w a t y k a ń 
s k i ,  kardynał llampolla, objął już w niedzielę 
urząd swój i wprowadził się do urzędowego mie
szkania swego w Watykanie.

Ustawa gminna dla miast.
W poniedziałek wieczorem, wczoraj i dziś 

przedpołudniem obradowała zwołana przez Wydział j dnosiły.

Przedpła tę i ogłoszenia przyjm ują:
W E LWOWfE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
u ł lc a  K o p e r n ik a  l ic z b a  5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. N ar .“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Peres 81, Paris ;  w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes. I. Kiemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Sehalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGLCSZEFIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.
R ek lam y  w  ru b ry c e  „N ad esłan e"  20 ot. 

od w le raza .
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Opracowanie projektu ustawy dla miast jest 
o wiele łatwiejsze, niżeli opracowanie projektu 
dla gmin wiejskich, ponieważ przy miastach nie 
ma kwestyj spornych co do stanowiska obszarów 
dworskich i co do łączeuia gmin.

W projekcie ustawy dla miast uchylić prze- 
dewszystkiem należy wszystkie wadliwości, jakie 
się w ciągu 20-letniego wykonywania ustawy 
gminnej okazały.

Wadliwości te są następne :
1. Ustawa guaiuna z rokn 1866 nadała gminom 

bardzo obszerny samorząd, osłabiła jednak zara
zem organizację, jaką wszystkie większe miasta 
naszego kraju posiadały.

Do roku 1866 posiadały wszystkie większe 
miasta o r g a n i z a c j ę  m a g i s t r a t u  a l n ą .

M agistrat składał sie z burmistrza, syndyka, 
kilku asesorów, z przydzielonem gronem egzami
nowanych urzędników. Burmistrz, syndyk i kilku 
asesorów byli egzaminowani tak dla służby poli
tycznej jak i sądowej, prócz tych było parę ase
sorów honorowych t. j .  miejscowych obywateli, 
bez fachowego wykształcenia, którzy uie byli sta
łymi urzędnikami, lecz brali udział w pracach 
magistratu, albo bezpłatnie albo za skromną re- 
muneracją.

że powyższa organizacja była o wiele sil- 
aiejszą, niżeli ta , która nstawa gminna miastom, 
zarówno wsiom nadała, to niepodlega najmniejszej 
wątpliwości, a osłabienie organizacji tem dokli- 
wiej uczuć się dało, im więcej zakres działania 
gmin się rozszerzał, i im więcej się miasta po-

krajowy komisja, przygotowująca m aterjały do re-1 
formy gminnej. W obradach biorą udział: mar
szałek krajowy hr. Tarnowski, posłowie sejmowi 
dr. Smolka, dr. Rybicki, dr. Romer, dr. Frucht- 
man, dr. P iłat, dr. Stanisław hr. Badeni, prezy
dent Mochnacki, profesor uniwersytetu dr. Kle-

W miejsce magistratów wstąpiły w urzędo
wanie Zwierzchności gminne, złożone z naczelni
ka gminy, tegoż zastępcy i kilku asesorów, obie
rane początkowo na lat 3 — a obecnie na la t 6, 
a ponieważ nstawa gminna nie określa nigdzie 
jasno zakresu działania Zwierzchności gmiDnej

Ugoda Watykanu z Kwirynałem jest nieu
stannym tematem artykułów pism włoskich i bro
szur. Bibliotekarz papieski ks. Tosti wystą ił 
z broszurą, w której przemawia za bezwarunko- 
wem pojednaniem się papieża z Włochami, i wy
wołał tem nawet gromy ze strony watykańskiego 
Osstrvatore rotnano. W piśmie do redakcji tego 
pisma, wywołanem owami gromami, dał Tosti do 
zrozumienia, że podniósł najszczersze intencje pa
pieża, wbrew jego doradcom, którzy są zgodzie 
niechętni. Takie znany polityk włoski Bonghi 
ogłosił studjum o kwesji rzymskiej, w którem wi
dzi możność wprowadzenia do konstytucji papie
skiego prawa gwarancyjnego, albo zawarcia kon
kordatu między kurją a królem. M oniteur de R o
mę rozbierając broszurę Bonghiego cieszy się, że 
już i politycy tego rodzaju uważają podjęcie ro
kowań za pożądane, i wyraża nadzieję, że za pier
wszym krokiem pójdą dalsze, choć w końcu pod
trzymuje zawsze swe zapatrywanie, że bez niepo
dległego zakątka ziemi jes t utrzymanie papiestwa 
niemożliwe.

Foss. Ztg. dowiaduje się, że p. Daehne, 
przewodniczący katolickiego stowarzyszenia w Haa- 
dze, który ma posiadać rozległe stosunki i wpły
wy w Holandji i Belgii, pośredniczy w rozpatry
waniu warunków ugody. W arunkami, na jakie 
już i tacy politycy jak Bonghi mieli przystać, są: 
faktyczne zwierzchnictwo papieża jako suwerena 
nad mieszkańcami watykańskiego terry to rjum ; u- 
słanowienie papieskiej municypalności i własnego

czyński, starosta Laskowski i przybyły z Królestwa jako k o l e g i u m ,  ani też obowiązków poszcze- 
polskiego p. Cezary H a l l e r .  Na wstępie posie- gólnych członków Zwierzchności jako jafarentów, 
dzeń odczytano referat sekretarza komisji, urzę- przeto zeszło na to, że urząd asesora był więcej 
dnika Wydz. krajowego dr. W itołda Lewickiego, tytularnym, honoris causa, a cały cięiar urzędo- 
obejmujący zestawienie odpowiedzi, nadesłanych wania spadł na barki naczelnika gminy i grona 
przez Wydziały powiatowe i starostwa na kwestjo- urzędników, nie zawsze trafnie mianowanych. Ta- 
narz w sprawie stosunków gminnych, rozesłany ki stan rzeczy istnieje obecnie, niemal w całej 
w zeBzłym miesiącu przez Wydział krajowy i Galicji.
namiestnictwo. Jak  statystyka poucza i jak się to z szama-

W jeneralnej dyskusji na temat, czyli w ogó- tyzmu jnzekonać można w każdej chwili, wybie
lę reforma gminna jest konieczną i na czasie, wy- rano naczelników gmin w większych miastach 
łoniły się dwa odrębne zapatrywania. Poseł Ro- prezważnie ze stanu adwokatów, notarjuszów, mniej 
mer podniósł konieczną potrzebę reformy gminnej, ze stanu lekarzy, a w bardzo małej części z po 
wychodząc z tego założenia, iż nieład, jaki dziś między mieszczan lub wojskowych na pensji, 
w gospodarstwie gminy panuje, żadną miarą dłn- A ponieważ płaca naczelnika gminy jest za-
żej istnieć nie może; policja gminna weale nie zwyczaj stosunkowo mała, przeto ani adwokat, ani 
jest wykonywaną. Poseł Stanisław Badeni wyraził notarjusz, ani lekarz i z innych zawodów — nie 
natomiast przekonanie, i i  przy zamierzonej refor- mogli dla burmistrzowstwa swej zawodowej pracy 
mie należy postępować nader ostrożnie. Mówca porzucać, cały swój czas urzędowanin, jako naczel- 
obawia się więoej tego rozstroju, jaki mógłby na- nicy gmin poświęcać, co najwięcej mogli przy 
stąpić wskutek pobieżnego wydania nowej ustawy najlepszej woli ofiarować godzinę lab dwie w dzień 
gminnej, aniżeli tego rozstroju, który przy dzisiej- a zresztą wieczory dla obrad — a to jest absolu- 
szej ustawie panuje. Prof. Kleczyński uważa za tnie za mało, albowiem urząd gminny po miastach 
potrzebne zaprowadzenie gmin zbiorowych a prze- jest zbyt ważnym i poważnym urzędem, ażeby 
de wszystkie m połączenie gminy i obszaru dwór- był dorywczo, po dyletancko traktowanym 
skiego w jedną administracyjną całość. Oto główne źródło nieporządków, a nawet

Przystąpiono następnie do rozbioru kwestji, nadużyć, których fnnkcjonarjnsze urzędu gminne- 
czy może być nadal utrzymaną jedna ustawa gmin- go dość często się dopuszczali w brakn stałej czuj 
na dla gmin miejskich i wiejskich i wysłuchano nej kontroli zwierzchnika,
potem wywodu, wypracowanego w tej mierze przez 
radcę Wydziału krajowego p. Michalczewskiego.

puje
Wywód wzmiankowany opiewa jak nastę-

Wobec tej organizacji było wielo postano
wień ustawy wprost niewykonalnych.

I tak np. §. 60 ust. gm. oddaje jndykatnrę 
w sprawach policji miejscowej naczelnikowi gmi
ny wspólnie z dwoma asesorami.

Takie postanowienie może być ostatecznie
Ściślejsza komisja dla reformy gminnej, zło- dobre w gminach wiejskich ale w miastach 

żona z pp. dr. Fruchtm ana, radcy Wydz. kraj. tej miary jak Tarnów, Stanisławów Przemyśl, 
Michalczewskiego i dr. Rybickiego rozstrzygnęła Tarnopol jest wprost niewykonalne. Policja miej- 
jednomyślnie, ie  należy wypracować odrębny pro- sli* dostania do nrzędu co chwila różne mdywi- 
iekt ustawy d l a  m i a s t ,  a odrębny dla g m i n  dna, które dopuściły się przekroczeń policyjnych, 
w i e j s k i c h ,  ponieważ 20-letnie doświadczenie Oczewiście, ie  dochodzenie przeprowadza in-
pouczyło ie  jest prawie niemoiliwem zastosowy- spektor policji a potwierdza naczelnik, jeżeli jest 
wać te same przepisy ustawy do obn kategorji « urzędzie obecnym. Ażeby jednak asesorowie by- 
gmin, różniących się pomiędzy sobą w wysokim ł ' obecni, o tern ani mowy,^ każdy z nich nna 
stopniu pod względem m aterialnym  i intelektu- 9W3 zawodową pracę, od której się niechętnie od- 
aluym rywa, a bezwątpienia złożyłby bezzwłocznie swój

Projekt ustawy dla m iast obejmować m apo- honorowy urząd, gdyby mu kazano, co chwila do 
szczególne, w nagłówku ustawy wymienić się ma- | urzędu gminnego przychodzie dla wydawania o-
■ .  • 1 /  * - -jące miasta (na wzór ustawy budowniczej dla 29 
m iast), gdyż w kraju naszym jest wiele gmin — 
noszących p r a w n i e  ty tu ł m iasta — które je 
dnak potrzebnych sił dla organizacji miejskiej nie 
posiadają, choćby wymienić tak ie  miasta j a k : 
Rybotycze, Osiek, Bnkewsko, Jaćmierz. Zarszyn, 
Mrzyglód i t. d.

rzeczeń policyjnych w myśl wymogów ustawy.
Z tego krótkiego zestawienia stanu rzeczy 

wynika, ie  restytuowanie organizacji m agistratn- 
alnej po miastach i zabezpieczenie fachowego kia- 
rewnictwa urzędu je s t koniecznością.

II. Powtóre : Dawniejsze magistraty posia
dały grono urzędników, mianowanych przez c. k.
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Kaszle, wciąż się dusi i kaszle 1 
końca. E, nie długo tego ponoś 
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Gibas, kanarek oczy o tw orzy ł. i P'

R zeczy w iśc ie  o tw orzy ł oczy  nii?dz^
niósł główkę. P*n Kordasik wetknął

druty i dotykał ptaka po szyi. Ptak dziubnął go 
po palcu raz i drugi i cieniutkim głosikiem za
piszczał.

— A bodajieś zdrów był, ptasiu — mówi 
staruszek z pieszczotą. — My się tak troezczyli 
o eiebie, a tobie nic nie brakuje, figlarzu, bę
dziesz jeszcze śpiewał, będziesz śpiewał.

Otworzył klatkę, wyjął ptaszka, podawał 
mu kawałek cukru i do dziobania zachęcał, ale 
ptak nie miał do jedzenia ochoty.

— Mówię z doświadczenia —  rzekłem — 
chowałem dość ziemb, szczygłów i gilów i znam 
się na ptakach. Kanarek stary, zapasiony i nie 
z niego. Za kilka dni będzie po uim.

— O, po głupiemu mówisz! Myślałem, że 
jesteś mądrzejszy. Schowaj takie gadanie dla sie
bie. Jesteś młody a nie masz uszanowania dla 
starego człowieka. Kanarek będzie zdrów i będzie 
śpiewał. Dlaczego mi gadasz grubiaństwa w mo
im domn?

Zdziwiłem się niezmiernie, dlaczego się sta- 
rnizek na muie rozgniewał i medytowałem, ozem 
go obraziłem, ale powodn nie mogłem dociec. 
Staruszek posadził ptaka ostrożnie na szczebelka, 
a potem chodził rozsierdzony po pokojn. Czeka
łem chwilę, czy gniew jego nie minie, ale nie 
mijał, pożegnałem go wiec uprzejmie i posze
dłem sobie. On mi kiwnął głową, ale nie prze
mówił więcej. v

Idąc, rozmyślałem co począć ze sobą Do 
ożenienia odeszła mnie ochota. Przypomniałem 
sobie słowa ciotki, że jestem  duży draeal i *« 
trzeb , co i r.b ie n ,  P e 7 n i, T l . U

r0BUmDe80 tobrc, zarabiać u  r trz jm a ii., Pn“ t

dać się żywić żonie. A na co mi żony, czy nie 
mam może sił do pracy P A nuż by mi się do
stała żona, jak ta wnuczka Kordasika, uiech Bóg 
broni, to wolałbym skoczyć na brnk z marjackiej 
wieży.

Jak  zacząłem się pytać i szukać, tak wy
szukałem, i przez sierżanta miejskiej straży akcy
zowej dostałem się między strażników. Dostałem 
ładny mundur jak oficerski i mieszkanie i pie
niądze, a służba nie była ciężka, bo trzeba było 
tylko odbierać pieniądze od jadących przez ro
gatkę i szturchać żelaznym kijem w słomę i siano, 
czy tam kto nie schował wiktuałów, aby nie pła
cić akcyzy. I było mi dobrze i zupełnie przesta
łem myśleć o żonie.

Za kilka tygodni byłem wolny od służby. 
Było to w niedzielę. Wdziałem mundur paradny i 
wystrojony idę do Kordasików zobaczyć, co tam 
słychać. Przecie to starzy ludzie, powinowaci, to 
trzeba ich szanować. Idę ostro, palę cygaro i tak 
dmucham, że aż wszyscy patrzą za mną. A niech 
patrzą, czy może czego od kogo potrzebuję, albo 
nie mam dostatku ? Przecie już mam znaczenie 
w świecie i żona mnie nie żywi zadarmo 1 Wcho
dzę do poko n, aż tn nieporządek, w kącie stoją 
kościelne lichtarze ze świecami, sprzęty w kąt 
pozsuwane i czuć kościelne kadzidło. Co by to było? 
Może stary  Kordasik umarł a  nie wiedziałem 
n iczem !

Stnk moich kroków usłyszał pan Kordasik 
z drugiego pokejn, więc wchodzi. Chciałem mu 
powiedzieć, że myślałem, że już nie żyje, ale się 
szczęśliwie powstrzymałem. I  dobrze się stało, bo 
byłby się obraził.

On mówi zdziwiony :
~~ Co widzę, to ty panie Gibas w mundurze, 

aha, akcyznik. Licho płacą, nie ma żyć z czego.
— Gdzie tam licho, proszę pana — odpo

wiadam pewny swego — jest żyć z czego, mło- 
demu, zdrowemu wystarczy. J e s t  kupić za co pół 
bochenka chleba, ćwierć łokcia kiełbasy i cygaro. 
Czegóż więcej potrzeba? °

— No no —  powiedział i pokiwał głowa -

“  potrM bl A d»

Boga ?° ladzi’ l' rzez świętych do
W człowiek nr ^  31erżaQfc. porządny i lndz-
stałem i 0n poradził' Ni?V,P1W° d° °berŻy’ gdzi® zdrnwio t ! , !  • ■ Nlech paa Bóg za to da
znaeyenio Z w 70 j 0stem człowiekiem, mam
n . /  wszyscy mnie szanują, nawet sam pan
fn i  . mi S1̂  ^ an ' a jak go salutuję... A cóż 

u państwa słyehać ? Kościelne lichtarze, ka- 
ozidło, kogoście państwo pochowali? Może pani 
Rordasikowa....?

Ugryzłem się szczęśliwie rv język i nie skoń
czyłem, chciałem pytać, czy Kordasikowa umarła.

Mojej żonie nacierają teraz krzyże laren- 
0Of!rą  bo nie chce francuskiej wódki. Pochowa
liśmy wnuczkę Basię. Kichała, kaszlała, dusiła się 
dwa dni i dwie nocy, my spać przez to nie mogli, 
chodził ten gruby doktor i wciąż się dawało pie
niądze do apteki. Chwała bogu, że będziemy mieli 
ju t spokój. Ale ten pogrzeb dużo nas zdrowia ko
sztował, nieład w pokoju, niespokój, wydatki. Nie 
wiem, gdzie mi głowa stoi. Czemużeś nie zaglądnął, 
byłbyś w czem pomógł. Przecieżeś nam powino
waty !

— Nie wiedziałem o niczem, trzeba było dać 
znać, byłbym przyszedł.

— A kto tam wiedział, gdzie ciebie szukać I 
Wyleciałeś wtedy tak prędko; zoBtań dzisiaj, jest 
szklanka co z niej piła Basia, to ci się naleje 
kawy. My starzy potrzebujemy spokoju, nas nic 
uie interesuje, bylebyśmy mieli spokój, zawsze 
spokój.

Oparł się na mnie i wprowadził do drugiego 
pokojn. Pani Kordasikowa siedziała na kanapce 
a przy niej stała stara Błoga z flaszką apteczną. 
Na stole przed nią stała druciana klatka, w niej 
ua denku leżał kanarek nóżkami do góry. Pani 
Kordasikowa wskazała ptaszka i powiedziała:

— Otóż macie, zasnął, a tylko z tłustej 
śmietanki. Zawsze mówiłam, że z tego będzie 
nieszczęście.

Poczęła płakać, łzy jej płynęły po twarzy, 
a pan Kordasik założył na krzyż ręce i wpatry
wał się w kanarka oczami bez wyrazu. Potem 
westchnął i powiedział z gniewem:

— Zataął z zielonej babki, bo nie m ó g ł 
jej strawić.

A ja medytowałem, z czego młoda Basia 
umarła i powstała myśl w mojej niemądrej gło
wie, że biedna dziewczyna umarła z braku tro
skliwej opieki! — Cóż robić, kiedy się lak ju t 
s tało !

(C. d. n.)
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rząd, egzaminowanych, posiadających odpowiednia 
Kwalifikację sądową, administracyjną lub kasową, 
w ogólności wiadomości fachowe i specjalną rutynę.

Ustawa gminna z r. 1886 nadająca Balom 
gminnym nieograniczone prawo stanowienia, czyli 
ustanowione być mają posady urzędników, w ja 
kiej liczbie, jaką ci urzędnicy kwalifikację posia
dać mają, pogorszyła znacznie stan rzeczy i obe
cnie wchodzą w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  często
kroć wbrew zdaniu całej inteligencji, zasiadającej 
w Radzie, i wbrew fachowej opinii, do słuiby 
miejskiej osobistości, nieposiadajaee odpowiedniej 
fachowej kwalifikacji, bez studjów, egzaminów i 
praktyki, wprowadzając chaotyczne stosunki w po
niesiony m resort.

Uwaga ta odnesi się przedewszystkiem do 
rachunkowości i kasowości, która jeszcze zawsze 
chromieje.

Nadto zdarzały się i nie tak rza Iko wypadki, 
że Rady gminne, rzekomo dla oszczędności, obsa
dzały posady wymagające fachowego wykształce
nia osobistościami, nieposiadającemi uadolnienia, 
byle tylko za tańsze pieniądze i bez zobowiązań 
co do przyszłości, lub też nie obsadzały wcale 
ważnych posad jak np. kontrolorów i buchalterów 
dla oszczędności, lub też poruczały te ezynności 
radnym, oczywiście niekwalifikowanym, za „remn- 
neracją“ itd.

Te „oszczędności" sprowadzały zwykle zna
czne straty na gminy przez popełniane defrauda
cje, koszta likwidacji dla przywrócenia porządku, 
tudzież straty wskutek mylnego wykazania nale- 
żytości gminy (zaległości czynne) lub niewykazy- 
wania ich wcale itd.

Ztąd okazuje się konieczna potrzeba zamie
szczenia w statucie dla miast postanowień ce do 
kwalifikacji tych urzędników, którzy powinni mieć 
konieczne fachowe wykształcenie, jako to kasjera, 
koutrolora, buchaltera.

Nadto, ponieważ zdarzały się już wypadki, 
ie  oddalano buchalterów, sprawdzających gorliwie 
rachunki gminne, przeto chcąc takowym zabezpie
czyć sumienne wykonanie obowiązków, należałoby 
w statucie zamieścić postanowienie, że buchalter 
może być oddalonym lub spensjouowauym za 
nchwałą Reprezentacji, zatwierdzaną przez Wydział 
krajowy.

III. Dalszą wadliwością w obowiązującej usta
wie je s t brak stanowczego rozgraniczenia pomię
dzy działalnością naczelnika gminy, a względnie 
zwierzchności gminnej, a działalnością Rady gmin
nej.

Ztąd też zdarzały się wypadki, że Rady gmin
ne, zeszedłszy ze stanowiska kontrolującego, podzie
liły się na sekcje, komisje i zajmowały się same 
administracją gminną, nie zawsze z pożytkiem dla 
gminy, jak liczne dochodzenia pouczają.

Je s t przeto koniecznością nadać zwierzchno
ści możliwa niezawisłe od prądów agitacyjnych 
stanowisko, oddając jej w rękę całą gospodarkę, 
a natomiast poruczyć Radzie gminnej prawo n- 
chwalenia i kontroli z najrychlejszem rozgrani
czeniem.

IV. Ustawa gminna wytworzyła w sprawach 
policji miejscowej następny tok instancyj:

1. Zwierzchność gmiuna.
2. Rada gminna.
3. Wydział powiatowy.
4. W ydział krajowy, prócz tego
5. Trybunał administracyjny. — A jeżeli 

strona wniosła skargę do władz politycznych o 
narnszen e lub złe zastosowanie ustawy, natenczas

6. Starostwo.
7. Namiestnictwo.
8. Ministerstwo, prócz tego
9. Trybunał administracyjny.
Jnż samo to krótkie zestawienie wystarcza, 

ażeby udowodnić całą rozwlekłość postępowania 
szkodliwego dla gminy, bo przecież jeBt najwięk
szym interesem gmiuy, ażeby snrawy dotyczące 
policji miejscowej i porządku były w najkrótszym 
czasie załatwiane.

Powyższy tok iustaocyj nie odpowiada nawet 
organizacji samorządu, składającego się z następ
nych kółek:

1. Zwierzchność gminna. Rada gminna.
2. Wydział pow. Rada pow.
3. W ydział krajowy. Sejm krajowy.
Jeżeli przeto ani Rada powiatowa, ani Sejm

krajowy nie są instancjami rekursowemi, to me 
ma konsekwencji w organizacji samorządu, ażeby 
Rada gminna, której stanowisko jest identyczne 
ze stanowiskiem Zwierzchności gminnej, w spo
rach policji miejscowej stanowiła odrębną in
stancję.

Z tych powodów jest wskazanem ażeby u- 
prościć tok instancji, uchylając Radę gminną ja
ko instancję w s p r a w a c h  p o l i c y j n y c h .

Natomiast w sprawach odnoszących się do 
m ajątku (miny ma Rada gminua stanowić instan
cję, jak  dotąd.“

* **

W dalszym ciągu przystąpiła kemiBja do o- 
brad nad Bzeżegółowemi paragrafami projektu p. 
Michalczewskiego o urządzenin gmin miejskich. 
Między innemi uchwalono: 1) władzę wykonawczą 
w gminie sprawuje kolegium złożone z 5 człon
ków, wybranych z groua rady; 2) burmistrz uie 
bedzie potwierdzany przez rząd, tylko przez wy
dział krajowy i 3) rada otrzymuje osobnego prze
wodniczącego.

Co do określenia, które gmiuy miejskie obję
te być mają nową ustawą, nie powzięto żadnej 
uchwały, zależy to bowiem od liczDy Indności i 
stosunków majątkowych pojedyńczych miast. Zdaje 
się, że nowa ustawa miejska będzie się mogła 
odnosić do wszystkich tych 29 gmin, dla których 
w r. 1882 wydano ustawę budownlczą.

Dziś postawiono na porządku dziennym pro
jek t pp. dra Piłata i Laskowskiego co do zmiany 
urządzeń gminnych po wsiach. Z powodu ogromu 
m aterjałn i dziś jeszcze prawdopodobnie dyskusja 
nad tym projektem ukończoną nie zostanie.

Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa
■ w  G a l i c j i .

Jarm ark powszechny na górze Zamkowej i 
na gruntach przyległych, urządzony przez gminę 
m. Lwowa podczas zapowiedzianego pobytu arcyks. 
Rudolfa, ażeby przed oczyma jego roztoczyć naj
bardziej urozmaicony obraz naszego Indu, tudzież 
naszej produkcji, odbędzie się w czasie od nie
dzieli 3. lipca do następnej soboty 9. lipca, pod 
opieką gmiuy m. Lwowa i specjalnego komitetu 
obywatelskiego, wszelakoż już od piątku 1. lipca 
można na placu jarmarcznym rozkładać towary.

Prezydent miasta Lwowa pan Mochnacki 
uprasza wydziały powiatowe, magistraty miast i 
zwierzchności gminne, ażeby raczyły zachęcić ln- 
dność do jaknajliczniejszego udziału w tym ja r
marku, a gdy spodziewać się należy zjazdu zna
cznego, przybywający będą mogli liczyć na korzy
stny odbyt przywiezionych towarów. Z wyłączeniem

towarów obcokrajowych, tndzież inwentarza żywego, 
sprowadzić można na ten jarm ark wszelkiego ro
dzaju płody surowe, jakotaż wytwory krajowego 
przemysłn domowego, jak i zarobkowego. Wszystko 
swojskie ma przystęp wolny na jarm ark — od naj
wytworniejszych wyrobów przemysłu artystycznego, 
do najprostszych przedmiotów dla powszedniego 
użytku ludowego.

Sprowadzone na jarm ark towary będą podrie- 
lone na ośm grop, a mianowicie: I. Wyroby tka
ckie : płótna, werety, -.Uimki, pejasy, peremitki, 
krajki, sieraczyna i inne sukna, suknie gotowe itp.
II . Eożusznictwo i wyroby ze skó ry : kożneby, 
jzapki, pasy Bkórzane, rzem ienie, obuwie itp.
III. Wyroby z d rzew a: skrzynie, police, łóżka, 
stoły, meble wszelakie, bednarszczyzna, wyroby 
kołodziejskie, zabawki dziecinne, rzeźby z drzewa 
do cerkwi i kościołów itp. IV. Wyroby garncar
skie. V. Wyroby metalowe: podkowy, gwoździe,
kłódki, zamki, okucia rozmaite, towary mosiężni- 
cze, odlewy cynowe, wyroby złotnicze, ozdoby 
wszelakie z metalów itp. VI. Towary drobne: ko
rale i paciorki, różańce, wyroby kamienne, z mu
szli, obrazki, rzeźby, fajki, czapki, kapelusze itp. 
VII. Hafty, koronki i kwiaty sztuczne krajowego 
wyrobu. VIII. Przedmioty do pożj wiania : mlewo, 
chleb, wszelkie pieczywo, pierniki (miodowniki) 
przysmaki domowe, mięsiwa, owoce świeże, su
szone i smażone, sery owocowe, towary enkierni- 
cze krajowe, miód w plastrach, napoje miodowe, 
wina owocowe, nalewki spirytusowe, sery itp. ar
tykuły domowego wyrobu.

W oznaczonem przez kem itet miejscu wolno 
będzie każdemu swoje towar; w sposób najbar
dziej odpowiedni, także w namiotach lub budkach 
rozkładać, a to bez żadnej opłaty jarm arc:uej i 
placowej. Sprowadzone na jarm ark przedmiot) 
konsumcyjne i napoje, stanowiące wyrób domowy, 
gospodarski, lub drobnego przemysłu, nie będą 
podlegać opłacie akcyzowej na rogatkach lwow
skich. Nie wymaga się szczegółowych uwiadomień 
o przywozie pewnych towarów na jarm ark, jest 
wszakże pożądanem, aby interesanci wcześnie nad
syłali zawiadomienie, z jakiego rodzajn towarami 
przybyć zamierzaja, ażeby obmyślono dla nich 
miejsce odpowiednie.

W niedzielę 3. lipoa kiedy arcyks. Rudolf 
zwiedzić ma jarm ark, powinni wszyscy uczestnicy 
wystąpić w strojach świątecznych, o ile możności 
w strojach starodawnego kroje i swojskiego wy
robu . Pożądane są chóry włościańskie, kapele lu 
dowe, żydowskie i cygańskie. Na dzień 3. lipca 
przygotowuje się rozmaite rozrywki podczas urzą
dzić sie m.jącego festynu ludowego.

W końcn, ze względu na festyn Indowy, 
który ma odbyć się na placn jarmarcznym 3. l i 
pca b. r., byłoby pożądanem, ażeby na ten czas 
ściągnęły do Lwowa panoramy, kartzele, mena- 
żerje i inne podobne widowiska Indowe. W tym 
celn dołącza prezydjum m. Lwowa prośbę, ażeby 
panowie burmistrze miaBt, w których obecnie po
dobni przedsiębiorcy bawią, zwrócili ich nwagę na 
korzyści, jakie im może nastręczyć przybycie do 
Lwowa na czas jarm arku.

E to w sprawach jarm arku chce poreznmieć 
się bliżej, zechce zgłosić się do prezydjnm magi
stratu król. stoł. miasta Lwowa. Jeżeli zgłoszenie 
będzie pisemne, należy je oznaczyć na adresie : 
„W sprawie jarm arku zapowiedzianego i  okazji 
pobytu arcyks. Rudolfa.*

Wczoraj wieczorem od godziny 6 do 7y2 
odbyło się posiedzenie komitetu dziennikarskiego, 
na którem zastanawiano się nad sposobem przy
jęcia obcych dziennikarzy, którzy przybędą do 
Lwowa podczas pobyto arcyks. Rudolfa. Wynajęte 
zostaną dla nich apartamentu w jednym z hotelów 
a oprócz tego w programie jes t bankiet. Eomitet 
podzielił się na sekcję gospodarską (przeir. p. Sy- 
roczyński) i informacyjną (przew. p. Rntowski).

Sekcja informacyjna postarać się ma o to, 
ażeby obcym dziennikarzom ułatwionym był spo
sób orjentowania i informowania się we Lwowie. 
Eoło literackie ma być podczas pobytn cesarz, 
głównym obozem dla wszystkich dziennikarzy. 
Projektowanem jest także wydanie odezwy do 
dzienników zamiejscowych, zawiadamiającej o przy
gotowaniach poczynionych przez tutejszy komitet 
dziennikarski.

Powódź na Węgrzech.
Yasarhely d. 7. czerwca. Fal# przerwały dru

gi wał i zalewają dalsze 35 tysięcy morgów pela. 
Mako jest bezpośrednio zagrożone. Sytuacja w Va- 
sarhely w niczem się nie zmieniła. Bząd przeznaczył 
20.000 zł. na pierwszą zapomogę dla ludności. Rol
nictwo poniosło olbrzymią katastrofę. Na przestrzeni 
6 mil kwadratowych rozciąga się ogromne jezioro. 
Lele i Tape jest jnż stracone.

Z Budapesztu nadeszły tn cztery żelazne łodzie.
Szegedyn d. 6. czerwca. Woda Cisy opada. 

Przy obecnym stanie wody zatkanie szluiy okazało 
się niewykonalnem — zalany więc teren w komita
cie czongradzkim oddano na pastwę powodzi. Komi
sarz ministerjalny postawił sobie więc za jedyne za
danie ocalenie zagrożonego M a L ó. W tym celn 
wzmocniono wał kanału P e r g a n y  - F ó l d e a k .  
Skutkiem szalonego kroku mieszkańców w M a k ó , 
którzy przebili wał ochronny celem odprowadzenia 
wody z ich pól, zagrożony został wał w Porgśny- 
Foldeśk. Wysłano tam znaczną liczbę robotników ce
lem naprawienia szkody. Robota okazała się jednak 
bezskuteczną. Dziś w południe, gdy nadiupan przy
był, nadeszła straszna wiadomość, ie grobla koło 
Porgńny-Fóldeńk przerwaną została a bałwany wód 
z gwałtowną szybkością uderzają na Makó. V skutek 
tego przerwania grobli znown 35.000 morgów nro- 
dzajnego pola okrytego najwspanialBzemi zasiewami 
bezpowrotnie przepadło. Makó, miasto liczące 30.000 
mieszkańców jest silnie zagrożone, wskutek czego 
straszną jest rozpacz mieszkańców. Bałwany wód 
płynęły tak Bzybko i gwałtownie, że mieszkańcy 
okolicznych wsi zaledwie życie uratować zdołali, od
dając swe mienie na pastwę rozszalałego żywiołu.

Szegedyn d. 7. czerwca. Sytuacja niezmieniona 
staje się coraz groźniejszą. Wał kolei państwowej 
koło H. M. Varashely zaczyna w niektórych miej
scach przepuszczać wodę. Robotnikom wydano pole
cenie, aby spostrzeżone przerwy natychmiast napra
wiali. Dziś ma tu przybyć minister komunikacji 
Baross.

M akó  d. 7. czerwca. Roboty ochronne przed
sięwzięte z rozpaczliwimi usiłowaniami pozostały bez- 
Bkutecznemi, wskutek czego prawie na całej linii zo
stały zastanowione. Wiiś Lele jest oała otoczona 
wodą, ponieważ dwie groble przerwane zostały. Miej
scowość ta najdalej do jutra zostanie kompletnie za
laną. Szkoda, jaką poniósł biskup z Csanadu i dzie
rżawca jego pól w okolicy Lele i Fóldeak, przewyż
sza z górą milion.

Seegedyn d. 7. czerwca. Z górnej Cisy sygna
lizują nowy przybór wody.

M  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 8. czerwca.

* Festyny 1 wycieczki, zapowiedziane na ju
tro, — czy się udadzą? Thath is the ąuestion!

Szczęśliwą rękę (a w łaściw ie trąby) ma w ido
cznie lwowBka „Harmonia," która od dnia wczoraj
szego urządza Lwowiankom wcześniej wstającym bez
płatne koncerta w ogrodzie miejBkim —  gdzie kura- 
cjuBze, pijący wodę mineralną i naturalną, i  przyje
mnością przysłuchują Bię dźwiękom nowej „Harmonii" 
—  która w niedalekim czasie przestanie być dyshar- 
monią, gdyż gm iua i w ydział krajuwy ofiarowały zna
czniejsze subwencję na naprawę rozstrojonych trąb i 
zblakowanych mundurów.

„Harmonia" zamierza przez eałe lato urządzać 
koncerta poranne w ogrodzie miejskim a nada to nie
zawodnie wygląd europejski ogrodowi i przy
pomni nam czarujący ogród Saski w W arszawie, 
gdzie także codziennie rano przygrywa „na wodach" 
ochocza kapela Lewandowskiego. „Harmonii" może to 
tylko wyjść na dobro, gdyż przybędzie jej wieln człon
ków wspierających — okaże się bowiem najdowod- 
niej pożytek z kapeli miejskiej, która uprzyjemnia 
nam pobyt w ogrodzie i pobudzi niejednego do wcze
snego wstawania.

Z pogody chwilowej skorzystał wnet komitet festy
nowy to w. rygoryzantów i anknltantów w. mojż., który 
zapowiedziany na jutro festyn w ogrodzie Klselki cof
nął o jeden dzień — odbędzie się on dzisiaj po po
łudniu.

Festyn „Sokoła" z niezmienionym programem 
odbędzie się jutro we czwartek popołudniu na górze 
zamkowej.

Resursa urzędnicza urządza w niedzielę 12 bm. 
wycieczkę z muzyką wojskową do egrodu obok bro
waru Granda za rogatką Łyczakowską. Miejsce zbo
ru ogród „Pohulanki," zkąd z uderzeniem godzi
ny 3. towarzystwo wyruBzy przy odgłosie muzyki woj- 
skowej, cienistą leśną drożyną, na miejsce zabawy. 
Wstęp dla członków resursy wolny, dla rodzin tychże 
po 20 ct. dla gości wprowadzonych przez członków 
po 30 ct. od osuby.

Bilety wydawane będą na miejscu zabawy 
Chorągiew wywieszona w dzień zabawy z baikonu 
resursy, będzie zapowiedzią odbyć się mającej wy
cieczki. W razie niepogody wycieczka odbędzie się 
19. b. m. Uczestnicy wycieczki będą mogli na ży
czenie otrzymać z powrotem podwoiły.

* Św. M edard. Ogodz. 2., gdy to piszę, deszczu 
Btrumień długi pada, słyszę; rwą się szluzy nado- 
błoczne, wiatr je pieści... O Medardzie! Co też po
cznę dni 40?

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
dziś we środę wieezorem. Na porządku dziennym 
między innemi: Sprawa subwencji dla komitetu wy
stawy krajowej w Krakowie : wmosek w sprawie na
dania stypendjnm z fandaoji Głowińskiego ; projekt 
budowy kanału betonowego w ulicy Puławskiego: 
wnioski w sprawie budewy kanałn betonoweg w uli
cy Łyczakowskiej i Bprawa budowy teatru letniego 
w ogrodzie miejbkim

* D r. J n l ja n  Oehorow icz wyzdrowiał już i 
wkrótce zamierza przybyć do Warszawy.

* Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. J a n a  
D o b r z a ń s k i e g o  odbyło się dzisiaj o godz. 9. 
rano w kościele dominikańskim. Przybył między in
nymi liozny zastęp członków teatru, a na chórze pię
knie odśpiewali polskie śpiewy nabożne pp. Kohler 
i Czarnecki.

* Jubileusz weterana. W Jarosławiu na in
tencją 90 letniego staruszka, pułkownika Czechow- 
skiege, odprawiono wczoraj nabożeństwo w kościele
00. Dominikanów. Grono dam wręczyło jubilatowi 
bukiet. Ze Lwowa przybył prezes towarzystwa wete
ranów dr. Bogusław Longchamps, nadesłano też tele
gram z życzeniami i pozdrowieniem serdecznem od 
grona Honwedów polskich z r. 1848/9. Telegram 
podpisany przez pana Juliana Smaiawskiego brzmi 
następująco:

„Czechowski Leon pułkownik byłych wojsk pol
skich Jarosław. Imieniem grona Honwedów pol
skich na Węgrzech r. 1848/9 serdeczne życzenia z 
powodu ?o-letniego jubileuszu oraz pozdrowienie kole
żeńskie."

* Z Uniwersytetu. Pp. Julian Trzaskowski, ro
dem z Rudawy, i Franciszek Hernich, rodem z Wa
dowic, otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim sto
pień doktora wszech nauk lekarskich.

* W Paryżu zmarł Carrier Belleuse rzeźbiarz, 
dyrektor zakładu rzeźbiarskiego i wyrobów z sewr- 
skiej porcelany, w 63 r. życia. Z utworów zmaiłego 
znane są; „Bachantka," „Mesjasz," „Śpiąca Hebe" i 
„Opuszczona Psyche."

* Tyfus plamisty we Lwowie panuje od 
dłuższego ozasu, jednakże nie epidemicznie, jak do
niósł o t« tn D ztennik Polski. Dowiadujemy się wła
śnie z szpitala powszechnego, że epidemicznie panuje 
w naszein mieście tylko tyfus zwyczajny, a tyfus pla
misty pojawia się tylko sporadycznie. Niemniej wska
zana jest największa ostrożność, szczególnie zaś 
w więzieniach tutejszych a specjalnie w aresztach 
sekcji I I I ,  umieszczonych w samem śiódinieściu, 
gdzie corocznie pojawia się tyfns epidemicznie.

Dzisiejszy D ziennik Polski donosi, co nastę
pnie : „Dziwny wyp idek zdarzył się w sali rozpraw 
sądu m. del. s. III., wywołując niemały popłoch mię
dzy urzędnikami sądowymi i licznie zebraną w sali 
publicznością. Oto w chwili, gdy sędzia p. Kfirber 
przystąpił do rozpatrywania sprawy włościanina z Ba- 
siówki, Józefa Klimowicza , pobitego ania 27. maja 
przez Piotra Perala, wniesiono Klimowicza jako ciężko 
chorego do sali. Sędzia wiedząc tylko o orzeczeniu 
lekarza sądowego, potwierdzającego, że Klimowicz 
wskutek pobicia jest niezdolny do pracy na czas 
4—5 dni, a mając przed subą człowieka zupełnie 
chorego, wezwał lekarza, aby tenże zbadał powtórnie 
stan zdrowia chorego. I rzeczywiście lekarz sądowy 
przychodzi, ogląda Klimowicza, którego wszyscy oto
czyli kołem i oświadcza: Klimowicz jest chory na
t y f u s  p l a m i s t y !

Słowa te wypowiedziane z największym spoko
jem, zrobiły na zgromadzonych przerażające wrażenie. 
W jednej chwili wszyscy znikli z sali — pozostali tylko 
lekarz i chory, a reszta udała się co rychlej celem 
przedsięwzięcia dokładnej desinfekji."

Przerażenie to zupełnie zrozumiałem jest wobec 
tego, że przed kilku dopiero dniami zmarł w Stani
sławowie ś. p. radca sądowy Karol Gwiuzdoń, jako 
ofiara swego zawodu. Donoszą nam o tem właśnie ze 
Stanisławowa 7. b. m.

„Dopiero śmierć ś. p. Gwiazdonia, który zmarł 
wskutek tyfusu, zwróciła uwagę władz na areszta 
sądowe, w których od dłuższego czasu grasuje tyfus 
plamisty Nieboszczyk nabawił go się podczas prze
słuchiwania więźnia, sprowadzonego z aresztów; tą 
samą drogą doszedł i do sędziów przysięgłych, z fctó- 
ryoh aż trzech zachorowało. Kilkunastu więźniów i 
kilku dozorców leży ebecnie chorych na tyfus. Zacho
dzi obawa, że się tyfuB w mieście rozszerzy, jeżeli 
się temu przez urządzenie osobnego szpitala nie zapo
biegnie."

Wobec tego wskazaną więc jest największa 
ostreżność.

* M aknje posada woźnego przy szkole wete
rynarii i kucia koni we Lwowie, z terminem podań 
do 30. czerwca 1887, posada woźnego przy semi- 
narjum nauczycielskiem w Czerniowoach z terminem 
podań do 25. czerwca 1887, wreszcie siedm (7) po
sad kancelistów przy nowo utworzonym sądzie obwo
dowym w Sanoku, ewentualnie przy innym jakim są
dzie w obrębie wyższego sądu krajowego we Lwowie 
z terminem podań do 15. czerwca b. r.

* Znown kradzież na poczcie. Z listu odda
nego w  Pradze a adresowanego do jednego z wie
deńskich banków, skradziono 52.000 zł. Zamiast pie
niędzy znaleziono w  nadeszłym 7. b. m. do Wiednia 
liście tylko skrawki papierowe.

* Samobójstwa. Z Czerniowiec donoszą : Dnia
5. b. m. odebrał sobie życie urzędnik kolejowy 
Wład. Kobierski; liczył lat 25, a powodem samo
bójstwa była nieszczęśliwa miłość. — Dnia 6. b. 
m. zastrzelił się 20-letni djurusta m*gistratualny, 
Garibaldi Righetti na grobie swego ojca. Powodem 
była nędza.

* Sprytną złodziejkę kieszonkową areszto
wano wczoraj rano w rynku, w chwili, gdy z kie
szeni pani Marji Kosteckiej nsiłowała wyciągnąć 
pugilares. Nazywa się ona Jite Briefer, liczy lat 48, 
jest żoną handlarza owoców i była już 7 razy karaną 
za kradzież. Brieferowa bierze często udział w po
grzebach żydowskich jako „płaczka", a korzystając 
z natłoku, wypróżnia z należytą wprawą kieszenie 
żałobnej publiczności.

* Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczo
raj przy restauracji kamienicy przy ul. Żółkiewskiej 
1. 38. W skutek nieostrożnego windowania wapna na 
rusztowanie pibrwszego piętra przez stróża Jana Sa- 
dzinioę, spadła 3 metry długa linja murarska, która 
skaleczyła ciężko w głowę przechodzącego tamtędy 
10-letniego cnłopaka, Salomona Zelmana, którego w 
stanie bezprzytomnym odwieziono do głównego szpi
tala, wdrażając równocześnie przeciw podmajstrzemu 
Janowi Rogulskiemu dochodzenie karne, ponieważ 
obok restaurowanego domu nie było żadnych znaków 
ostrzegających.

* Wiadomości policyjne z dnia 8. czerwca. 
Z g u b i o n o  zegarek niklowy, remontoir, z taSdmie 
łańcnszkiem — pulares czarny czerwono lamowany 
z kwotą 41 zł. Z n a l e z i o n o  arkusz podatkowy 
Karola Heindlingera z Wolkowa, kapelusz weterynar- 
ski i szal popielaty włóczkowy.

* Stan powietrza. Obserwatorem szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kieru
nek od N przez W do WSW, stan nieba był zmien
ny ; w południe padał deszcz chwilowy, którego opad 
wynosi 0.1 mm., zresztą było pogodnie. — Średnia 
temperatura doby była 16.4° C., najwyższa 23.8° C., 
najniższa w nocy 8.9* C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.4 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Islandji i wynosiła 740 — 745 mm., zwyżka 
w  Szkocji i wynosiła 770 — 7d5 zniżka drugorzę
dna utworzyła się na morzn Białem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 8. czerwca.

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tem
peratura doby około 18* C., stan nieba zmienny, 
powietrze miernie wilgotne i skłonne do burzy, co 
najwięcej możliwy opad wcale nieznaczny, zresztą 
pogodnie.

* Jutro d. 9. czerwca: B o ż e  C i a ł o  — św. 
N y k y t y.

— K raków  dnia 7. czerwca. (Kor. Gaz. Nar.) 
Dzisiaj o godzinie 6. wieczorem odbyło się w sali 
rady miejskiej zgromadzenie przedwyborcze, zwołane 
przez prezydenta dr. Szlachtowskiogo, celem wyborów 
uzupełniających do rady miejskiej. Zgromadzeni wy
borcy wybrali przez aklamację byłego prezydenta dr. 
Weigla na przewodniczącego komitetu i przystąpiono 
zaraz do wyboru kandydatów. Z obecnych wyborców 
650 otrzymała lista kandydatów, przedstawiona przez 
Nową Reformę, głosów 387, a lista przedstawiona 
przez Czas 263. Kandydaci, przedstawieni przez N o
wą Reformę, otrzymali więc większość głosów. Lista 
ta zawiera następujące nazwiska :

Dr. Asnyk, dr. Bandmwski, Birnbaum, Borkowski, 
dr. Borońśki. Bruśnicki, dr. Cyfrowicz, Epstein, Ga
domski, Głowacki, dr. Hajdukiewicz, Hayllling-Degen- 
feld, dr. Horowitz, dr. Ischheiser, John, Kaczmarski, 
Kaczorowski, dr. Kasparek, dr. Kohn, dr. Korczyński, 
Kotarski, Kroebel, Krzyżanowski Stanisław, Ks. dr. Len
kiewicz, Łysakowski, dr. Małdziński, Markiewicz, 
Maszczyński, Miarczyński, Michałowsk. Stanisław, 
Niedźwiecki, Nowotny, dr. Oettinger, Osika, Pająk, 
dr. Paszkowski, ks. kan. Polkowski, Popiel Paweł, 
dr. Przesmycki, Przeworski, Romanowicz, Rotter, Ho- 
żnowski, Rudnicki, Seferowicz, Siedlecki, Skwarczyń- 
ski, dr. Smolka dr Sokołowski, dr. Styczeń, Suesser, 
Suski, Sare, Szymczykiewicz, Wasilkowski, Wójcicki, 
dr. Zathey, Zieleniewski, dr. Ziembicki. dr. Zoll.

— W sp o m n ien ie  z k rw aw y ch  d n i. We wsi 
Buchcie# pod Tuchowem, jak donosi Czas, zmarł 
włościanin Wojciech Więcek, w niezwykłej starości 
103 lat wieku. Starzec ten odznaczał się niezwykłą 
ozerstwością; przed kilkunastu laty, a więc licząc oko
ło 90 lat, ożenił się poraź czwarty i widywano go 
na polach dworskich z kosą i na boisku z cepem w 
ręku — od lat dziesięciu Już tylko pasał bydło swe
go syna i rad gawędził o dawnych czasach, gdy od 
pacholęcych lat służył u p. Antoniny z Szujskich 
Śląskiej, babki obecnej dziedziczki, o przechodach 
wojsk w r. 1809 i w r. 1812 Przywiązanie do dwo
ru i dsiedziców odznaczało tego starca. W r. 1846 
wieś Buchcice była wyjątkową w cełej okolicy, gdzie 
rabunki i rzezie szerzyły się straszliwie. W sąsied
nich wsich Łowczowie, Lichwinie, było ognisko band; 
w Karwedrzy padła ofiarą rodzina Niemvskich, w Bu- 
rzyuie padło czterech Różyckich, w Chojniku zamor
dowano dziedzica Dembińskiego i siedmiu innych pa
nów. Wtedy hr. CeLna Dębicka wraz z drobnemi 
dziećmi i otoczeniem kilku dam schroniła się z Piotr
kowic do wsi Buchcice — włościanie buchcicy utwo
rzyli straż bezpieczeństwa dla swej dziedziczki, a na 
czele obrońców stał Wojciech Więcek wraz z wójtem 
Janem Gawronem, zmarłym przed paru laty, i Janem 
Gnteiu, żyjącym dotąd karbownikiem. Gdy bandy roz
juszone z obcych ciągnęły wsi, Więcek podał radę, 
że trzeba, aby dziedziczka przeniosła się de jego cha
ty, bo we dworze obrona trudna. Trzy doby spędziła 
rodzina właścicielki w chacie Więcka, który wraz i 
wójtem chodził na czatach z sii kierą w ręku. Gdy 
bandy rabusiów nadciągały, wtedy broniący włościa
nie perswazją w strzymywali tłnmy i tylko parlamen
tarzy wpuszczali do chaty, aby ich przekonać, że tam 
same niewiasty i dzieci. Jeden z takich przywódców 
bandy, wsparty na cepie, widząc możną panią z ro
dzina na barłogu, namyślił się głęboko i rzekł: „ Py
sznych aniołów Pan Bóg z nieba strącił." Gdy baby 
wiejbkie wznosiły okrzyki z przerażeniem i zawodzi
ły : „Polacy idą od Lich wina, będą zabijać." Wtedy 
Więcek i wójt Gawron szalony postrach tłumili, mó
wiąc: „Głupie baby, jak przyjdą Polacy, to się z ni
mi rozmówimy, boć przecież i my po polsku gad i- 
my.“ Dobrze zapisać wyjątkowy ten fakt obrony dworu 
przez włościan. Lud wiejski w całej okolicy miał 
poczucib dokonanej zbrodni, bo spuścił Bóg wi

doczną karę w Btrasznym głodzie roku 1847 
i nieurodzaju dziesięciu lat następnych. Wszy
scy przywódcy mordów pogiuąll niebawem to 
od głodu, to od różnych przypadków nienaturalną 
śmiercią. Poozoiwy Więcek błogoiławił jeszcze wnu
kom dziedziczki, którą obronił, a szóstemu pokoleniu 
w rodzinie tych panów, którym za młodu we dworze 
służył —  Jał mn też Póg dożyć w aobrem zdrowiu 
i powodzeniu do 103 lat.

— Z W arszaw y, i D rugi dzień wyicigówj. Ule
wny deszcz, padający w przeciąga dwóch godzin, aż 
do samego rozpoczęcia gonitw, uczynił tor wyścigowy 
w najwyższym stopniu grzęzkim, ciężkim, zalanym we 
wszystkich niższych miejscach. I Nagroda „Foscari" 
rs. 800, wyścig panów; bieg 1 w. 255 sążni; pier
wszemu koniowi rs. 238, drngiemn rs. 67. 1) A. Ła- 
zarewa kl. kaszt. Hekata (p. St. Komierowski) 2 ' 1". 
2) A. Wotowskiego i E. Reszke kl. kaszt. Kitchen 
Maid (p. St. Wotowski). Hekata prowadziła wyścig 
od początku do końca i wygrała bardzo łatwo na 
sześć długości. U Nagroda „Koncepta" rs. 500 dla 
trzylatków bieg 2 wiorsty; pierwszemu koniowi rs. 
418, drugiemu rs. 90. 1) I. Dobragosta og. sk.-gn. 
Mnrray (Gongh) 2' 48“. 2) Wł. Mysyrowicza kl. 
kaszt. Bettina (Puzikow). 3) L. Grabowskiego ki 
kaszt. Blanche de Oastille (Gillam). Murray odniósł 
bardzo łatwe zwycięziwo na sześć długości. HI. Na
groda imienia Jerzego FanBhawe rs. 1000 Handicap, 
dla trzylatków bieg 2 wiorsty; pierwszemu koniowi 
rs 1138, drugiemu rs. 180. 1) L. Grabowskiego og. 
kaszt. Count Grabowski (Gillam 2‘ 46,1 2) Pora- 
doxa og. gn. Imp. (Gough). Koń p. Grabowskiego 
wygrał na sześć długuśai. IV. Nagroda Semicka rs. 
500 dla koni od lat trzech; liczy 2 wiorsty pierwsze
mu koniowi rs. 418, drngiemu rs. 90. 1) L. Gra
bowskiego, kl. sk.-gn., 1. 4 Madame de Cosae (Gil- 
lam) 2‘44“. 2) wT. Mysyrowicza, og. sk g,i. 1. 3. 
Paluierston (Puzikowj. Madame wygrała na dziesięć 
długości. V. Nagroda dodatkowa rs. 200 Handicap. 
Jeźdźcy krajowcy: bieg raz w koło; pierwszemu ko- 
ni*wi rs. 200 drugiemu rs 70. 1) Wł. Mysyrowicza, 
og. kaszt flermitage (Puzikow) 2‘52“. 2) W Onri- 
kowa, og sk.-gn. Aermouth (Antoni). 3J A. hr. Po
tockiego, og. gn. Pan Tadeusz. 4) K. Makomaskiego, 
kl. gn. Meta. 5) I. Fanshawe kl. sk.-gn. Nieraoja. 
Pierwszy stanął Hermitage. VI. Nagroda Odeity Stee- 
ple Chase rs. 500 bieg 3 wiorsty 8 przeszkód. Po 
wycofaniu Oriona p. Niłowa obiegła szranki kl. Kaszt.
1. 4 Manduna p. L. Grabowskiego biorąc dokładnie 
wszystkie przeszkody i stosownie do ustawy towarzy
stwa otrzymała połowę nagrody.

— Ze sportu. Moskwa 5. czerwca. Na wczoraj
szych wyścigach dwa najważniejsze premja przypadły 
w udziale koniom hr. Niroda. Wyżoig koni trzyletnich 
wygrał „Lohengrin", nagrodę symferopolską rs. 1500 
„Efekt", bijąc łatwo groźnego „Kiń Grusta" E. 
Iljenki.

— Z Warszawy piszą nam 6. b. m. : Między 
ofleerami załogi warrzawskiej niemieckiej i rosyjskiej 
narodowości wybuchły nieuawiści, kończące się bur
dami i bardzo liczuemi nawet śmiertelnemi pojedyn
kami , do tego stopnia, ii jenerał gubernator Gurko 
wydał najostrzejsze przypomnienie, zakazujące poje
dynków, a nadto zrobił wszystkich pułkowników i 
samoistnych naczelników osobiścia odpowiedzialnymi 
za wszelkie awantury i pojedynki.

— W Paryżu na odbytem w dniu 27 maja 
posiedzenin Tow. anatomioznego, pod przewodnictwem 
prof Cornila, dr. Prus z Krakowa miał wykład o 
adenoma wątroby i karyokinezie w komórkach nowo
tworowych. Wykład ten w streszczeniu ukaże się 
w Bulletin de la Societe unatomigue i stanowić 
będzie jeden rozdział z obezerniejezoj prany dr. Prasa
0 zmianach wątroby pod wpływem drażnienia środ
kami chemicznemi.

— Z Poznańskiego. Czytamy w Dzienniku
P oznańskim : „Dochodzi nas radośna wiadomość :
Otóż p Franciszek Chełkoweki z Starogrodn knpił 
w tych dniach folwark Dziewiąte, 40t) mórg i doora 
rycerskie Smiełów pod Żerkowem. 4200 mórg. Daj 
nam Boże więcej takich wiadomości! W ogrodzie 
śmiełkowskim znajduje się dąb, który Mickiewicz na 
pamiątkę sinego pobytu zasadził.

Przesiedlania niemieckich nauczycieli do naszego 
Księstwa i Prus Zachodnich, nie ustają. W najbliż
szym już czasie ma sześciu nauczycieli przoniosionych 
być z puisdamskiego obwodn rejeucyjnego do polskich 
miejscowości. W prowincjach saskiej i Westfalii prze
słano jnż do nauczyeieli wiejskich zap}tania: czyby 
nie chcieli się przenieść do W. Ks. Peznańskiego. 
Systam przeto nie wolnieje ani na chwilę. Biedne 
dzieci nasze ! Pozostały im tylko dom i rodzina, aie
1 Pan Bóg jeszcze.“

— P an ik a  w tea trze . Publiczność pozostaje 
jeszcze tak dalece pod wrażeniem katastrofy Opery 
komicznej, że lada drobnostka na przedstawienia te- 
atralnem wywołuje nieopisaną trwogę. W tych dniach 
w Wejmarze, na widowisku w teatrze dworskim, po
wstała naraz panika, część publiczności rzuciła się 
w popłochu ku wyjściu, a to jedynie z powodu, iż 
pod jednym z widzów załamało się, krzesło i zamie
szanie ztąd powstałe wzięto za alarm ogniowy. Uspa
kajającemu wołaniu wielkiego księcia i aktorów ze 
sceny, udało się wreszcie zapobiedz niochybnej kata
strofie i wylękłą publiczność sprowadzić napowrót 
na miejsca.

— N ow y telefon. Dwaj elektrotechnicy mona
chijscy pp. Mestern i Helldublor wynaleźli, jak dono
si berlińska TagliGie Rundschau . nowy rodzaj tele
fonu, który mówione przezeń wyrazy przenosi na 
chemicznie w tym celu preparowany papier. Podobno 
przedsięwzięto już odpowiednie kroki dla ogólnego 
zastosowania tego wynalazku.

— Pod Jaki sąd nałoży właściwie ks. Bi- 
smark. jeżeli kogo obrazi? Ta kwestja dotychczas 
jeszcze nie została wyjaśnioną. Na jednem z poBie- 
dzeń parlamentu, kiedy mówiono o zdetronizowaniu 
bułgarskiego księcia Aleksandra, przemawiał także 
książę Bismark, a wyrażeniami jego czuły się obra
żone gazety berlińskie, „F reis. Z tg .“ i „ Volkszei- 
tung“. „ hreis. Z tg.“ wytoczyła ks. Bismarkowi 
proces o obelgę, ale sąd cywilny uznał się w tej 
sprawie niekompetentnym, dowodząc, że książę kan
clerz jako jenerał kawalerji należy pod wojskowy sąi 
kurny. Wniosek, który „Lreis . Z tg .u podała d« 
władz wojskowych, nie został uwzględniony. Obecnit 
„ Volkseeitung‘ chce tę kwestję wyjaśnić. Książę 
Biomark wytoczył „ Volksecitung'[ proces i wniósł 
nkaranie za obelgę. „ Volkszextimg“ wytoczył księciu 
Bismarkowi także proces o obelgę. Nadproknrator 
powołując się na §. 1. woiskowu - pruskiej ordynaci’- 
karnej, oddalił redakcję z wnioalriem, dowodząc, żc 
książę kanclerz jako jenerał, należy pod Bąd wojskowy 
„ Volkseeiłung“ zamierza udać się do wyższego sądi
i powołać się na § 16, nr. 4 .  powyższego prawu 
stanowiący, że „jeże l i  należący do stanu wojskowegt 
przejdzie stale do służby cywilno-puństwowej lub ko 
mnnalnej, w takim razie nie podlega sądom wojskc 
wym". Ciokawiśiny, jak się ta sprawa załatwi.

— Z Petersburga sprawozdanie urzędowe ] 
tewskiej eparchii prawosławnej zaznacza, że w r. c 
w eparchii tej przeszło z reiigii rrymsko-katolickią, 
na prawosławną: 94 męzczyzn i 138 kobiet, z reli- 
gn ewangielickiej: 10 mężczyzn i 12 kobiet, z ro- 
skolników bezpopowców: 10 mężczyzn i 10 kobie 
Ogrócz rego przyjęło chrzest według obrządku prawe



sławntgo: 4 żydów, 12 żydówek i 1 mahometanin 
Ogółom wstąpiło do kościoła prawosławnego 291 
osób. Zobowiązania przedślubne o wychowaniu w re- 
ligii prawosławnej dzieci, pochodzących z małżeństw 
mieszanych wydali: 226 mężczyzn i 428 kobiet wy
znania katolickiego, oraz 12 mężczyzn i 29 kobiet 
wyznania ewangielickiego.

— ftim in tr jn m  św• Anny w Krakowie obcho 
dziś będzie w przyszłym roku, w czerwcu, jubileusz 
300-letnifj rocznicy swego istnienia. Zakład ten nau
kowy nosił dawniej miano „kollegium Nowodworskie* 
„kollegium Władysławsko-nowodworskie,* lub wre 
szcie .liceum św. Anny.u Grono nauczycielskie te 
go zakładu postanowiło, na wniosek dr. Leóka, ob 
chodsić ten rzadki w szkołach średnich jubileusz, o 
ile to moiebnem będzie, jak najuroozyściej, i wybrało 
w tym celu komitet, w skład którego weszli: dyre
ktor Stawarski, jako przewodniczący; dr. Leniek, jako 
sekretarz, tudzież prof dr. August Sokołowski, Mi
klaszewski, Swierz, Wal. Eljasz i Stroka. Komitet ten 
dokłada wszelkich starań, by uroczystość wypadła jak 
nąjświetniej i pozostawiła po sobie trwałą pamięć dla 
naatypnycb pokoleń.

— Br. Hirsch darował pogorzelcom w Nagy-Ka 
roly 6000 zł.

— G łó w n a  w y g ra n a  loaów Basi 1 tka, wyno 
gżąca 200.000 *1, przypadła na loa będący w po 
siadaniu woźnego, Wiktora Sueos, w Temeszwarze.

— Z młodych lat J. I. Kraszewskiego. 
Do warszawskiego Wieltu piszą z powiatu łuckiego 
oo następuje :

„Wiadomo, ie nieodżałowanej pamięci J  
Kraszewski trzymał w dzierżawie majątek Omelno, 
w powiecie łuckim, niedaleko miasteczka Kołków po
łożony, gdzie obok zwykłych prac literackich, pilnie 
trudnił się gospodarstwem rolnem, rozciągając przy- 
tem usilną dbałość o zachowanie od zniszczenia la
sów, która ś. p. Kraszewski sam często zwiedzał, 
Wycieczki tego rodzaju wymagały odpowiedniego 
ubrania i zaopatrzenia się w broń palną; to też Kra- 
saewaki przywdziewał szarą kurtkę i długie juchto
we buty, a do ręki brał flintę pojedynkę, już pisto- 
nówkę, które w ewe czasy zaledwie zaczęły się po 
kazywaó, zamieniając skałkówki. których tylko uży 
wali chłopi myśliwi. Szczegóły powyższe udzielił 
nam pewien staruszek włościanin, który za młodu 
był w Omelnie i Gródku, właśnie za czasów Kra
szewskiego, jako „pobereżnik11 (gajowy).

„Kiedy zadałem mu pytanie, czy pamięta Kra
szewskiego i dodałem, że niedawno umarł, staruszek 
skinął głową na znak potwierdzenia i zwyczajem 
Rusinów, zdjął czapkę, począł się żegnać i odmawiać 
modlitwę zaduszną, n skończywszy, tak rzekł :

— Dobry to był pan, a strach jak nie lubił, 
skoro azkody robiono w lesit; zabraniał, bywało, na
wet drzeć łyko na pestoły, i niejediemu kilka zło
tych dał na buty, byleby w postołach nie chodził. 
Do lasu jeździł, strzelbę zawsze przy sobie miał, ale 
polowania nia lubił. Raz się zdarzyło, że przyjechał. 
U leśniczago naazego były doskonała psy gończe, ja
koś niepostrzeżenie za nami z chałapy wybiegły i 
trafiły na kozy. Gonią panie, aż echo się rozlega ! 
Kraszewski kazał stanąć i rozeszliśmy się na stano
wiska. Nie upłynęło kilka minut, rozległ się strzał, 
p»y ucichły, biegnę ja  co tchu i cóż widzę: oto Kra
szewski zabił ogromnego kozła, atoi nad nim i gła- 
•zcze psy, domawiając: a dobre pieski, kochane
piaski, oto się spisały gracko. Od tej pory, bywało 
lit razy przyjadzie, zaraz każe psy spuścić i poluje
my, ale nie zaw.-ze aię udawało, strzelał bowiem nie 
osobliwie. Lubił niezmiernie słomki i rad był, skoro 
te upolowałem i do dworu przyniosłem. Raz się był 
sam na to polowanie wybrał na przeloty, a gdy 
t  dziesięć razy wypalił i ani jednej nie trafił, od
szedł gniewny i pyta mnie : jak ty, Hryciu, u licha 
do tyoh ptaków strzelasz i trafiasz? Zanim zoatałem 
pobereżnikiem — ciągnął stary — byłem we dwo
rze stróżem noonym, chodziłem, jak to mówią, na 
wartę. Otóż bywało chodzę sobie około domu. Noc, 
światła pogaszone, wszyscy spią, drugie koguty już 
zapiały, a w pokoju pana jeszcze się świeci. Podejdę 
tedy pod same okno, oprę się o topolę i patrzę. Za 
stołem na którym dwie świece stoią grube jak „to
porzysko" siedzi pan „i dumajet da dumajet" (my
śli i myśli), od czasu do czasu przerzucając kartki 
książki która przed nim otwarta leży. Bo gdyby czy
tał — 'zauważył stary — to przeeieżby ustami ru
szał a to tylko „dumajet da dumajet".

’ Nie pojmował stary, ie można czytać wcale
uBtami ni® ruszając. .

  Myślał, myślał — odrzekłem — i kilkaset
książek sam napisał. „  , .  ,

  Otół bo to — odparł atary — w Hubiuie,
Gródku i Omelnem „nadumawsia" dobrze, a potem

znać później widzieliście też kiedy Kraszew
skiego ? — zapytałem.

— Raz, lat temu bodaj nie trzydzieści, widzia- 
łsm go w Żytomierzu. On tam mieszkał na boczne. 
Ulicy i dziś bym do tego domu zdaje się trafił, po
znał mnie od razu, taj powiada i jeszcze przed śmier
cią przyjadę do was na słomki, taj ni* przyjechał, 
królestwo mu niebieskie...

  Dziwny puryzm. Gazeta K aspij zapewnia,
jakoby Rotschild polecił swemu plenipotentowi w Ba
ku aby tenże nie przyjmował do służby w kaspijsko- 
ezarnomorskiem Towarzystwie naftowem nietylko żydów 
ale i cudzoziemców, chociażby ci ostatni byli chrze- 
ściauaroi, ale aby oddawał pierwszeństwo poddanym 
rosTiskim Wobec tego, ie sam Rotschild jest żydem 
i cudzoziemcem, zapewnienie to jest chyba zręcznym 
manewrem, obliczonym na zmienność czasów i oko-
lioznośoi.

  Lekarz muzykalny. Wiedeński Fremden-
blat zamieścił następujący anons: W Gospodyńcach 
Ina Weirrzech), w pięknej i dobrze położonej niiejsoo-
- 1 ,  f:* cei 2600 mieszkańców jest natychmiast do 
wości liczące]| z jnneg0 ,ekarła. Beneficja i ro-
obsadzema p wolne pomieszkanie itd. Pome-
ezna płaca 600 pożądaną jest znajomość
waż ludność jest s ^  ci kompetenci, którzy 
tog. iw k « . udzielać lekejl ipie-
są przytem muzykalnawarzVstwie śpiewackiern , będą 
wu w tutejszem lowarzj
mieli pierwszeństwo. ^  h ^

—  Dziecięce gry wojenne- włochami j
stach włoskich, zabawa w woj ę rozrywkę
Abisyńczykami stanowi obecni g .  ----

GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 9. Czerwca. 1887.

J r tte e o * 6/ *  W8za^ ż ł  t)Jrwa niekiedy _ 
tych dniŁ(>hZ°dzi n*Bt?PW°J wypadek, który miał w 
1 0 0  ohłoDc °* W Colle  d 'E la t, w Toskanii. Około

ski i wło8kiWih°dZi*liio si? n* dwa oboẐ ’ abi*^ ' wanemi na .  bl,Jóc*ycy, z rękoma i twarzą umalo-
długie kiig , r f 0' chodzili t  pagórka uzbrojeni w
gwoździe. Wt*-  tórycb końcu powbijane były długie
oczekiwał) wro**’ * 8z*bi,mi 1 drewnianemi lancami
•h: „Rag Alulf* U P*Kórka. Walka rozpoczęła

w chWiij t,Ą P v godzony kamieniem w gło-
r°zjątrzeni „hL , omeTlderował do ataku. W bójce

? ,SI§ Poranieniem Z ' *°Jenna zabawa zakończy -
których kilku ciełt wTû zleBtu przeszło chłopców, z

•t«M ka„. £ ) i  JedeD 2 ™ letoich wojowników 
Dog$ do fżnital* l̂lnego odniesiono ze złamaną
S t a w i o n o  pólio*6. r mU d° WÓdCJr abiaJ ńBkiemU2ab,b y  °*ek, i ząb uderzeniem

niebezpieczną,

— Wystawa skandynawska w Kopenhadze.
Pod protektoratem króla Chrystjana odbędzie s ię w r  
1888 w Kopenhadze północna wystawa przemy
słu, rolnictwa i sztuki. Otwarcie wystawy nastąpić 
ma 18. maja.

N IH IL IZ M .
W  organie Katkowa „ B usśkij WiestniJc* po

jawił się niedawno szereg artykułów pod tytułem 
„Nihilizm i nihiliści*. Najprzód podnieść należy, 
że pismom rossyjskim, z wyjątkiem dzienników 
Katkowa, niewolno trakiować sprawy tak palącej 
jak ruch rewolucyjny w Rosji. Nustępnie wypada 
przypatrzeć się fizjonomji autora rzeczonych arty 
kułów.

Jest nim dr. Cyou. Pisarz zdolny, ale za 
wsze chwiejny, błyskotliwy, ale zwykle płytki, p. 
Cyon porzucił karjerę profesorską w medyczno- 
chirurgicznej akademji petersburskiej i poświęcił 
się modnemu obecnie zawodowi dziennikarskiemu. 
Wszakże mimo wpływowej protekcji Katkowa, nie 
zyskał wawrzynu w swej ojczyźnie i dopiero do 
biegł do mety jako article de Paris. P. Cyou bo 
wiem w stolicy nadsekwańskiej urósł na współ 
pracownika gleśuej wielbicielki Skobelewa p. A 
dam, a ztamtąd właśnie przed 2 tygodniami za
brało go rosyjskie ministerstwo finansów jako 
urzędnika do osobnych poleceń. K arjera tedy 
zrobiona.

Studjum swe o stronnictwie, które horyzont 
europejski oświetla błyskawicami wybuchów dyna
mitowych, podzielił antor na trzy rozdziały ; „Roz
wój nihilizmu*, „nihiliści i liberały* i „ostatnie 
słowo nihilizmu".

Nie podał niestety urzędowy anatom ran 
społecznych — bo zresztą nie mógł podać — ani 
rodowodu burzy rosyjskiej, ani ostatniego j*j sło
wa. Geneza bowiem nihilizmn obciąża sumienie 
caratu, a rozwiązanie kwestji, która Aleksandrowi 
III. truje życie, zawisło także o l caratu.

Nigdzie bowiem na całym kontynencie, ani 
we Francji, ani w Niemczech, aui nawet w Irian 
dji pożądanie reformy i zaoowiedź anarchji niema 
tak wybitnej cechy politycznej, jak w tein pań
stwie kajdanów i zawieji. Tam wszędzie toczy się 
wojna głodnych ze sytym i; w Rosji natomiast wal
czą niewolnicy z ciemięzcami.

Nihilizm wgpólczesuy nie jest właściwie ani 
szkołą Marksa, ani nawet indyjską filozofią — jest 
to ostatnia ewolncja myśli politycznej, która od 
dawna ogarnia mózg społeczeństwa, ewolucja roz
paczliwa, bo dotychczas nie miała powodzenia, i 
dzika, bo wyszła z natnry rosyjskiej.

Początkową jej fazą było wolnomularstwo. 
Za pierwszej młodości Aleksandra I Szwarc i No
wików w pismach swycb przekradali złote ziarna 
wolności a na salonach hr. Wielhorskiego czczono 
ideały odrodzenia. Ale Aleksandra oszołomiła ba
ronowa Kriideuer i opętał hr. Arakczejew i na
stało wielki* panowanie ciemnoty i gwałtu.

W r. 1825 podniosła sztandar buntu mło
dzież, pamiętna Europie a nieśmiertelna w Rosji 
pod nazwą „d e k a b r y s t ó w N a  bruku petersbur
skim w jedniodniowej walce rozgromiły ją  ko
horty carskie, a pięciu przewódców tej rewolncji 
szlachetnej a nikłej powieszono w fortecy Piotro 
pawłowskiej, podobnie jak niedawno stracono tam 
pięciu wykonawców zemsty desperackiej a po
twornej.

Żelaznym łańcuchem odgrodził potem Mi
kołaj Rosję od Europy. Arakczejew w polityce, 
a Magnickij w dziedzinie oświaty szerzyli wła
dzę knuta i ciemnoty prawosławnej.

Z letargu obudził znowu społeczeństwo po
grom 8eba«topolski. Na widownię wystąpiła lite
ratura oskarżenia, pełna bolu i szyderstwa, a 
ewauielją stało się dziełko Czernyszewskiego: 

Co robić?"
Co robić? Młodzież burzyła się w uniwer

sytetach a kobieta zasiadła w salonie z miną 
wyzwolonej pani społeczeństwa.

Potem student, począł się uczyć chemji za
głady a emancypantka poszła w siermiędze wło
ściańskiej między lud z wieszczeniem reuesansn 
rosyjskiego.

I tak jak kielaia woluomularska była sym
bolem pragnienia reformy politycznej, tak też 
i bomba anarchji ma obecnie markę przewrotu 
politycznego.

P. Cyon usiłuje odebrać tę cechę ruchowi, 
który trzęsie posadami carskiej władzy, i z aka
demickim spokojem podaje diagnozę choroby, 
której nie zrozumiał albo nie chciał zrozumieć.

Udoskonaliły militaryzmy swój system, a 
w ślad za niemi poszły i rewolucje. Maszyny 
piekielne mają jednym rzutem zmiatać całe ar- 
mje a rewolucje w odwet za to zeszły z bary
kad r. 1848 i przemawiają zamackami. Bywały 
królobójstwa i dawniej, było ich najwięcej w Ro
sji, ale nigdy nie miały takiej jak obecnie orga
nizacji.

P. Cyon rysDje postacie głównych koryfeu
szów anarchji rosyjskiej. Wszystko to są dawni 
nasi znajom i: i stary patrjarcba Ławrow, i ksią
żęcy wichrzyciel Krapotkin, i cięty colemista Stie- 
pniak, i wypróbowany spiskowiec Tichomirow.
P. Cyon szeroko rozbiera najgłówniejsze dzieła 
rosyjskiej literatury zagranicznej, i „Parole d'un  
recolteu i „•£« Russie souterraine* i „ Le Czarisme 
et la revo!utionu — ale wszystko to już było. To 
było i w marzeniu Hercena, było i w ryku Baku
nina. Brakło wszakże dawniejszym atakom tej ce
chy , która obeenemn ruchowi straszną nadała 
grozę, mianowicie cechy bezimienności. _

Gdy Włochy osnute były siecią karbo- 
narjuszów, świat cały widział w misternej tej' 
tkaninie oblicze Mazziniego. Dziś w zielouej Ir- 
landji dogorywa król jej nieukoronowauy a światu , 
całemu wiadomo, że w mózgn Parnella zestrzeliły j 
się wszystkie drgania oporu iryjskiego. Ale kto ii _ • _ • •

„Co robić?" pytał Czernyszewskij. „Zgnieść 
tę niemą, bezimienną, straszną rewolucję I* odpo
wiada Katkow, a p. Cyon, który w tej chwili fa
kturuje rządowi rosyjskiemu u kapitalistów francu
skich, pragnie uspokoić społeczeństwo, rysując mu 
fotografje pp. Ławrowa i Krapotkina. Nie tędy 
uroda. Potrzeba odwrotu, potrzeba abdykacji z 
gwałtów despotycznych, potrzeba pogodzenia się 
z duchem czasu, z prawami narodów, a wtedy szał 
nihilizmu minie jak paroksyzm gorączki i zosta
nie tylko zdrowe bicie serca w społeczeństwie wy- 
zwolonem. g f t

Teatr, literatura i muzyka.
T ea tr . Wczoraj wznowiono wesołą komedję 

francuską „Różowe domina" w tłumaczeniu A. 
Walewskiego.

Dziś: „Meteor", we czwartek i piątek teatr 
będzie zamknięty, w sobotę: „Małe wybryki", w 
niedzielę: „Dwa światy*.

Pani Felicja Stachowiczowa po dłuższej nie
dyspozycji przyszła już zunełnie do zdrowia i wy
stąpi w przyszłym tygodniu w „Właścicielu ku
źnic".

( X )  K o n c e r t  p. P i o t r o w s k i e g o .  Wczoraj 
usłyszeliśmy pierwszy raz solistę skrzypka p. Pio
trowskiego, o którego działalności artystycznej „Nice 
artistique wystawiona za szybami wszystkich na
szych księgarni, od tygodnia już nas poinformowała. 
„Nice artisticjue" pewiada o p. Piotrowskim, iż jestto 
młody artysta assez remarąuable, na wczorajszym 
zaś koncercie skonstatowaliśmy, że sposób ten okre
ślenia jest zupełnie trafny. P. Piotrowski nie preten
duje wcale do wirtuozowstwa, to też gra jego odzna
cza się skromnością i pewnemi szlachetnemi dążno
ściami. Że brak tam krwi i życia, to zdaje się mu
siało być skutkiem chw ilo w eg o  nieusposobienia lub 
gorąca, jaki* panowało w sali i nużyło koncertantów 

publiczność.
Współdziałały w koncercie same znane siły 

jak panna Czarnecka, pp, Schwarz, Nanowski. Dwu
nastka „Echo" spiowała z powodzeniem kUka nume
rów, p. Tanhauser akompaniował bardzo pięknie, 
spotykamy zatem laine najlepsze firmy, które powo
dzenie koncertu zagwarantowały. Szereg produkcji za
kończył się modlitwą hebrajską: „Kol Nidrej1, ode
graną przez p. Piotrowskiego. Sądząc z kompozycji, 
nie zdaje się, aby Jehowa zsyłał łaskawie natchnie
nie autorowi; niechże się więc wystrzega szukać „cu
dzych Bogów"...

Ostatnie wiadomości.
Od pewnego ozasu dzienniki wiedeńskie, nie

wiadomo w jakim  celu i r. czyjego popędu, kol
portują uporczywie wiadomość o jakoby mającem 
wkrótce nastąpić wyniesieniu ministrów Gautscha 
i Dunajewskiego do Btanu baronoskiego. I u nas 
powtarzano te p o g ł o s k i p r z y wi ą z y wa l i ś my  je 
dnak do nich zbytecznej wagi, zwłaszcza że mia
nowicie co do osoby anin. Dunajewskiego, wyda
wały nam się absolutnie nieprawdopodobnemu. 
Minister Dunajewski otrzymał już w roku 1881 
order żelaznej korony I. klasy, uprawniający go 
wedle ó w c z e s n y c h  postanowień statntów tego 
orderu do otrzymania godności baronoskiej. w ra
zie gdyby się o nią chciał ubiegać. Jeśli więc 
wówczas sam nie korzystał z tej prerogatywy, to 
trudno przypuścić, aby teraz miała mu być udzieloną. 
Nadany zaś niedawno min. Dunajewskiemu order 
Leopolda (wielki krzyż) nie pociąga za sobą po
dobnej prerogatywy. Wiadomo bowiem, że cesar- 
skiem rozporządzeniem z r. 1884 prerogatywy 
tego rodzaju połączone dawniej z orderami au- 
strjackiemi św. Szczepana, Leopolda i żelaznej 
korony zostały, zniesione. Co się tyczy ministra 
Gautscha nie wiemy oczywiśoie, czy pragnie zo
stać baronem i czy nim zostanie. Nadany mu je 
dnak świeżo order żelaznej korony I. klasy, we
dług wyżpomienionego rozporządzenia cesarskiego 
z r. 1884, s a m  p r z e z  s i ę  jeszcze nie daje mn 
prawa do ubiegania się o baronostwo.

Dział ekonomiczny.
Związek austrjackich fabrykantów li

kierów i octu uchwalił na walnem zgromadze
niu swojeni we Wiedniu rezolucję, oświadczającą 
się za zapatrywaniem dotychczasowego systemu 
opodatkowania wódki a przeciw monopolowi.

Fundusz na koszta budowy kolei lokal
nej z Dębicy do Nadbrzezia i przedłużenia kolei 
Jaro9ławsko-Sokal*kiej do granicy ma być uzy
skanym przez wydauie 4-nrocentowych akcyj pierw
szeństwa równocześnie dla obudwu przedsiębiorstw. 
W ten sposób też ułatwioną będzie kwestja skon- 
wertowauia 472 Prt5* pryorytetów kolei Karola 
Ludwika na 4 prc. pryorytety.

L osy  tnreckle. Po 2000 franków wygrały 
numera 696.510, 794.930, 1,671.324. 1,943.592; 
po 1250 fr. numera 357.534, 512 351. 697.547, 
765.206. 794 928, 873.707, 898.138, 1,442.160, 
1,731.422, 1,895.091, 1,950.094.

W iedeń  d. 7. czerwca. Na dzisiejszy targ by
dła rzeźnego przypędzono 3473 sztuk opasowego i 
793 sztuk chudego, ogółem 4266 sztuk bydła, po
między temi z Galicji przypędzono 126 sztuk opaso
wych i 175 chudych; z Bukowiny 22 sztuk opaso
wych wołów i 5 chudych. Ogółem przypędzono 891 
sztuk więcej niż zeszłego tygodnia. Z Galicji przypę
dzono 510 sztuk mniej. Przebieg targu był nadzwy
czaj ospały. Ceny spadły przeciętnie o 1 zł. 75 
centów. Nie sprzedanych zostało 342 sztuk. Płacono 
g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e  woły opasowe po 
48 do 51 zł., towar przedni po 52 do 54 50 zł., 
wyjątkowo po 55 do 57 zł., węgierskie po 48 do 52 
zł., towar przedni po 53 do 56 zł., wyjątkowo po
57 do 58 zł., z innych krajów po 50 do 54 zł.,
towar przedni po 55 do 58 zł., wyjątkowo po 59
do 61 zł. za cetnar metryczny towaru zabitego,

bydło chude po 28 do 90 zł. za sztukę.

(i

P ra g a  d. 8. czerwca. Dokonano tu wśród 
okoliczności wielce zagadkowych, kradzieży ua 
urzędzie pocztowym W liście nadanym tu z kwo
tą 52.000 zł. w. a. pod adresem LaenderbankH 
skoro został w Wiedniu otwartym, znaleziono skra
wki gazety francuskiej. Ani koperta, ani pieczęcie 
nie były zresztą naruszone.

B u d ap esz t d. 7. czerwca. Zapowiadane w 
Ozegledzie z powodu wyborów rozruchy antise 
mickie nie przybrały takich rozmiarów, jak się 
obawiauo. Skończyło się tylko na zhnien iu  jedne
go kramu i wybiciu okien w pomieszkaniu rotm i
strza, dowadzącego oddziałem huzarów, przywoła
nych do pomocy w ntrzymauiu porządku. Poroz- 
lepiano plakaty i rozesłano listy, wzywające ży
dów, aby do czernastu dni opuścili Czegled.

Veęhovay*wi, który udał się do Czegledu, aby 
kandydować przeciw Komjatemn, zagroził bur
mistrz aresztowaniem, gdyby wywołał jakiekol 
wiek niepokoje. Zgrom idzenie odbyło się w asy
stencji hajduków i wojska, gotowych do poskro
mienia wybryków, przeciw czemu Verhoyay solen
nie zaprotestował.

Florencja d. 8. czerwca. Arcybiskup, który 
pośredniczy między Watykanem a królem, otrzy
mał od króla wielką wstęgę orderu korony.

5 98 
f i . 03 

10.14 
10.48 

1.64 
1.167, 

fi2.55

I T . Ob lig-! za  100 i ł .
Indemnizacyjne g » n o / j .  5 %  m. k. . . . 104.40 105.40
Kom. banku krajowego 5 %  w. a. I em. .  100.— 101 —
Pożrezka  krą jow a z r .  1873 6 %  w. a. . . 103.50 105 50
Pożyć a kra jow a 1883 4 * / , % ................ 94.50 96 50

Y. Losy.
Losy miftBta K r a k o w a .................................. 18.50 18.50
L osy miasta  S t a n i s ł a w o w a ....................  28.50 31 —

VI. Monety.
D nkat  h o l e n d e r s k i ......................................... 5.88
D u k a t  cesarsk i  .......................................................... 5.92
N a p o l e o a d o r ................................................... 10.04
Półirujierja ł  r o s y j s k i ...................................10.36
Bubel rosyjski s r e b r n y ................................ 1.54
Ri bei rosy jsk i  p a p i e r o w y ............................1 J 4 1/,
100 m arek  n iemieckich  .  ............................61.85
Srebro za  100 z ł r .....................................................— —-—
Kupony w srebrze . . .  . —• - -----

W ie d e ń  dnia  8. czerwca godz. 10 min. 30 przed 
południem. Akcje kredytowe 286.80. Angin - austrjaekie. 
107.— , Dnionbank 211,50, Kolej Kar. Ludw. 208.— , Ko
lej południowa 87 —. B enta  papierowa — .—, 5*|, Galie, 
hip. l is ty  zast.  prem. — . 41/ ,0!, Galicyjskie l is ty  za
stawne B anku  krajowego 96 — ,  4 '/ , ' /»  8*1- pożyczka  kraj.  
z 1883 r .  — , 5»|, Gal Hip. l is ty  zastawne — , Węg. 
4#/0 ren ta  z ło ta  102 77. Hapoleondor 10.08. Rosyj. b an 
knoty — , Usposobienie — .

Berlin dnia  7. czerwca godz ina  5 min. 10 popoł- 
Bogyjs. banknoty  185 60, Akcje kredytowe 461.—, L o m 
bardy 1 4 1 —, Galicyjskie 83.70. Pożycz, wsehed. 57.10. 
Austrj .  banknoty 160 35

P a r y ż  3•/, B en ta  82 .—.
W ie d eń  dnia  8  czerwca godz. 1 min. 35. popoł, 

A lpiny 1875. Węg. akcje  kr. 2 90-—, A nglo-Austr .  106.50. 
U nionbank 211-50, Kolej Kar.  L ud  208-—, Nordb. 2572(?), 
Kolej Połud. 87 Kolej Alfold 1 8 3 ' - ,  Kolej p. Elżb.  
22b‘75, Kolej lw . - c z e r ń .  224 50, Węg. Nordost.  16750, 
Wied. Communallose 129-75, Tytoniowe — * —, Galie,  
indemn. 10450 E lbetal  170'—, Węg cis losy r. 123-50, 
Landerbank  234 50, Z ło ta  r e n ta  węg. 4 %  102-77, B ank-  
re re in  95-—, Ros rubel pap. 1.16-— Losy węg 122’50, 
Usposobienie słabe.

Ostatnie notowania produktów.
z d. 8. czerwca 1887.

Lwów. pszen ica  8.30 do 8.75, żyto 5.20 do 5 80. 
jęczmień 3.80 do 6 — , owies 3 85  do 4  50. g roch  6.— do 

4.50, rzepak 8.70 do 9.10, ln ianka7 25, wyka 3.75 do
.  r   j  ----------— , > '<a  v ,  i u i a u n s

. .  „ ~ k o n i c z y n a  czerw. 25.— do 40 .— , koniczyna
biała  35.— do 50 — L- - : ---------- J 1 - - -

T a r n o p o l :  pszen ica  8.10 do 8 65, żyto 5.— do
koniczyna  szwedzka 40.— do 55.

: p szen ica  8.10 do 8 65, żyto
 , jęczmień 3.7Ó do 5 70, owieB 3 75 do 4.50, g rech
5. -  do 6 50, wyka 3.65 do 4 70, rzepak  8.50 do 9. - ,
ln ianka — . —  do — . — , koniczyna czerw 25.— do 40.— ,
koniczyna b ia ła  40 — do 50.— , koniczyna  szwedzka 45.— do —

P o d w o ł o e z y s k a : pszen ica  8.— do 8.55, żyto 5.— 
do 5 45, jęczm. 3.50 do 5.— ,  owies 3 60 do 4 — ,  groch
4 50 do 7 . ~ ,  wyka 3.50 do 4.50 rz.en«v s  en a  —
ln ian k a  — . do — 
koniczyna b ia ła  40. 
do —

J a r o s ła w  : psaeuio*
6 —

- -  - ,     W.u / UU T. , fC l U 45 U
wyka 3.50 do 4.50, rzepak  8.50 do 9 — , 

koniczyna czerwona 22 — do 40.—, 
do — —, koniczyna szwedzka — —

im r „Gazety M m i " .
(Z biura korespondencyjnego).

P e sz t d. 8. czerwna. Minister obrony krajo
wej Feieryary, zdająG wyborcom sprawę ze swoich 
czynności poselskich, wskazał na uznaną takie 
przez monarchę ofiarność, której w niemałej czę
ści zachowanie pokoju zawdzięczać należy. Mini
ster rozróżnia między innemi możliwemi do zisz
czenia ideami a takiemi, które do żadnego celu 
prowadzić nie mogą, gdyż racja stanu tego nie 
dopuszcza. Kończy tem, że świadomy swojej od
powiedzialności nie da się niczem zachwiać w swo
ich przekonaniach, mimo że interesa Węgier nie
mniej gorąco miłuje jak ktokolwiek inny.

Berlin d. 8. czerwca. W rajchstagu, w to
ku rozprawy nad zmianami co do komunikacji 
parowcami przez morza dalekie,,oświadczył m ini
ster BCtticher, że z powodu słabego ructan na 
linii Tryest-Brindisi, rząd zamierza tę linię za- 
rzneić i utworzyć linię Brin lisi-Port-Said i Genua- 
Port-Said, przyczem tylko o interesa niemieckiego 
eksportu chodzi.

B o rd ea n x  d. 8. czerwca. Na kolei żelaznej 
Bordeaux-Graves usiłowano dyrektora marynar
skich fabryk stali, Montgolfiera zamordować g a ł
ką ołowianą. Stan dyrektora, który 21 ciosów 
otrzymał, jest bardzo groźny. Sprawcę njęto.

Londyn d. 8. czerwca. Izba posłów przy
jęła wczoraj po długiej rozprawie 211 głosami 
przeciw 83 artykuł III. ustaw nowelli karnej dla 
Irlandji, ustanawiający w pewnych wypaikach 
osobne sądy przysięgłych. Wszystkie poprawki 
odrzuceń*.

8 65 do 9 .—, ły to  
jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4 — do 4.55,

5 35 do
  _.  , groeb

5.—  do 8 — ,  wyka 8 7.5 do 5.— ,  rzepak  8 85 do 9-15, 
ln ianka  — .— do — . — ,  koniczyna czerwona 25 — do
43.—, koniczyna  b ia ła  4 5 .— d o  , koniczyna szwedz.
—.— do —.—.

Wszystko za 100 kilo ne tto  bez worka.
„  o - Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3 — do 30 — nouii-

zdejmie maskę z twarzy tego bezimiennego czy j nalnie. Nowy chmiel od 25 -  55 za 56 kilo. 
z tego stowarzyszenia anonimów, którzy w p i° ru - |24_  0iowitii LOOO li t r .  pre .  loeo Lwów 2 3 — do 
naeh terroru idą na pojedynek z caratem ? Czy to I 
jest Degajew, którego policja rosyjska tak długo j Usposobienie spokojne.
szuka jak wiatru w polu ? Czy to jest Lew H art 
mann, który teraz na mityngach szturmuje niebo 
i ziemię w Nowym Jorku ? Czy to jest przypad
kowy aljaDB ludzi małych, którzy nie mają żadne
go boga prócz zemsty w piersi, żadnego wodza 
prócz bomby w ręku ?

P. Cyon w jednym ustępie powiada, że wła
ściwie niema w Rosji różnicy między liberałami 
a nihilistami. Tem wyznaniem zabił się p. Cyou. 
Tem naiwnem wyznaniem potwierdził właśnie, że 
jest w Rosji wielkie stronnictwo, żądające reformy 
politycznej, że ono nie tylko w snterenacb społe
czeństwa grasuje jak morowa zaraza, ale ie  ono ! 
i na wyżynach pleni się jak kwiat słońca spra
gniony. To jest jedna myśl polityczna, która ro
zmaite przybierała i przybiera kształty, która się 
stopniowała i stopninje według umysłu i według 
rasy tego społeczeństwa, wśród jakiego urosła. 
A dziejowa formułka tego stopniowania? Nowi
ków — Rylejew — Pietraszewskij — Hercen — 
Baknuin — Anna Bardin 'r~
Ż e l ja b o w .

do zł. — . — .  Oko-

Telegramy targowe z d. .  czerwca .

Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .—
do zł. — .— , żyto od z ł . -------
wita od zł. 25.75 do zł 26 —

B u d a p e s z t ;  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8 03 do zł. 8 05; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r l i n ;  Pszenica żółta na czerw .-lipiec 189 25 
żyto — .—  m.; spirytus 49 25 m.; olej rzepako- 
— .— m.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 8. czerwca 1887 :

Hotel EuropąjsH. Ks. J .  Czartoryski  z Wiązowic. 
D r  M. M argules  z Wiednia. Dr. L. Z ipser i  Kołomyi.  
A. L indner  z W iednia  S. hr. S ta rzyńska  z Derewni. A 
P ro ck  z I,incu. J .  Reder z W iednia.  A H ein  z L incu .  J .  
Mórser z W iednia.  A. F re n n d  z Pragi .

Hotel Franeuski. M. Krasnowski z Tarnowa. Dr. 
J .  M ikuciń tk i  z  Tarnowa. F.  Ja rn to w sk i  z Twierdzy. D. 
J .  L e ib l in e e r  z T arnopola  M W innick i  z B u rs r ty n a .  B. 
L an g e r  i E  S c h e ire r  z Wiednia E  K ot te iy  z P rzem yśla .  
M. L il ien fe ld  z Bożykowa. J .  Blan z Wiednia H  Gren- 
zer z Ozemiowiec. K. T r in tsc h e r  i 8. Zorn z Wiednia.

Hotel Angielski. T. Słonecki z Zadurowa. A. L ig ę 
za z Magierowa. F .  Stanek z Wiszenki.  M. Sommerstein 
z Strusow a.  T. M arcoin  z Krakowa. J .  Waligórski z fty- 
daczowa. M Karłowski  z Poznania.  K. T ruszkowski z 
Rozborza Z. Rutkowski z Kołomyi.

Hotel forsa  K. W iszniewski z D obrzan .  R  P u z y 
na z Gwołdzca. W ł.  Puzyna z M artynowa J .  Kólb l  z 
Wiednia. A h r .  C e tne r  z Podkam ienia .  J ,  Chorzowska z 
Warszawy. W ł.  Fedorowicz  z Okna. F  ’ -  - -
Krakowa. J .  Rosenstock ~  '

W czasie od 1. czerwca do 30. wrze
śnia, t. j. w ciągu sezonu kąpielowego, 
można prenumerować „Gazetę Naro
dową" z przesyłką także tygodniowo 
po 60 ct.

^ l,6r yka , , N a d e a ł a n e “  me pochodzi od Redakcji
kt.ora też żadnej odpowiedzialności za nia nic Przirimnie.m ą nie p rzy jm uje .

N a d e s ł a n e

4 1 o 
TT a 0

l is ty  zastawne B anku k ra jow ego ,  jako też  obligacje  4’/»*/« 
pożyczki krajowej

kiipnia i sp rzeda ją  pod ra jko rzys tn ie jszem i warunkam i

i o O K A J L  i  L I C I E N
dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji  w ykonują  s ię  beziw łocznie  
bez doliczenie prowizji

Dr. J M o s z k o w ic z ,
b. a sy s te n t  po l ik l in ik i  położniczej w Sa leb u rg u  i prof. 

Rokitańakiego we Wiedniu,

l a k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y c h
ordynu je

■ w  T a r n o p o l u
Rynek, dom p p .  H i r sc b b o rn  i Sygall  1. piętro.

Wszech nank lekarsk ich

T D x .  < 3 - O i T K : - £ k -
po odbyciu spec ja lnych studjów dentys tycznych  w za 
k ładach  uniwersyteckich  den tys tycznych  w B e r l i n i e

otworzył Atelier dentystyczne
przy ulicy K opern ika  N r .  5 i ordynuje  od godziny 

9 —1 i od 3 - 5 .
W szystk ie  operacje den tys tyczne  na żądanie  bezbo

leśnie, przy  znieeznlenin kokainą  lub  gazem rozwese
lającym (L u i tg as ) .

8ztuczne zęby osadzane na złocie, kancznku etc. etc.

Niezaprzeczona zasługa.
Dla przywrócenia  włosom siwym i wyczerpanym 

barwy, siły i po łysku  na tura lnego ,  żaden p rep ara t  nie 
m oie  być porównany z tak  zwanym R E G E N E R A T E U R  
U N IV E R S E L  pan i  S. A. Allen. F ab ryk i  w Paryżu ,  92, 
B ou le ra rd  S e b a s to p o l ; — w L ondynie  i w Nowym Jo rk u ,  

We Lwowie: w ap tekach  pp. Mikolascha i Wewiór- 
sk iego;  w K rakow ie :  w ap tekach  pp  Trauczyńskiego 
Redyka i W iszniewskiego.

C. k. J e n e ra łn a  D y re k c ja  k o le i p ań s tw o w y ch .

T K 7 "  y c i ą g
z rozkładu jaz d y  od 1. czerwca 1887.

P rzyjazd do Lwowa.
I  godz 15 min. w nocy z B udapesztu ,  Ławocznege, S t ry 

ja, Cbyrowa i S tan is ław ow a 
8 godz. 39 min rano pociąg osobowy z B ndapesz tn ,  Ł a-  

wocznego, S try ja ,  Chyrowa i S tanisławowa 
4  godz .  15 min. po po iuan iu  pociąg osobowy ze S try ja,  

Chyrowa.

Odjazd ze Lwowa.
6 godzina rano p oc iąg  osobowy do H u s ia ty n a
6 godz. 10 min. rano pociąg osobowy do S try ja ,  Lawo-

oznego, Budapesztu.
I I  godz 27 min p rzed  południem pociąg osobowy do

Stry ja ,  Chyrowa.
12 g 'd z .  2 min w po łudnie  pociąg osobowy do H us ia tyna
7 godz. wieczór pociąg osobowy do Chyrowa, S try ja ,  Ł a-

wocznego, Budapesztu.

z Rusiatycz.

Kólbl 
Jwska „ 

dr. Jakubow ski z

JE3o c l ą g r i  ł c o l e J o T ^ e ,
P o d łu g  zegarn  lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r.

m.;
wy

Wiera Zasalicz —

F a r y ż ;  Mąka za 159 kilo 58.75 fr.; olej rze
pakowy — . —  fr.; spirytus — • fr-

N a fta  Wiedeń od zł. • — •— ; Bre
ma loco—.— , Hamburg looo 6 00, Ha ozerwiec 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.30, Antwerpia na czerwiec 15. ,
Nowy-York 6.5/8. Filadelfia 6.5/8

W ia d o m o ś c i  g i e ł d o w e .
Lwów dnia  8  czerwca. (Z  Izby  handlowpj.) 

I. Akcje za sztukę.
p łacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . • 207 ~~
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska........................ 22’ ^
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w. a.. 284 du 
Banku kredyt, galicyjskiego

WT -w - - po 200 zł,  w-a. 215.— 
II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku hypotecznego  ga licy jsk iego  6°/0

ląds ju  
210 —

227.50 
290. -  
220. —

50/ .  .  .  99 25 
.  „ gal.  5°/„wyl 10V. pr. 102 25

Banku krajowego i'L<>/0 Job w 51 1. • • 96 “
Towarzystwa kred . gaUe. 5#U . • • • 100 85galie. 5°|,

371. 100 85 
50

kredy t ,  gai ziem. 4 %  . . • 95 50
kred. gal.  ziem. 5 %  los. w 371 100
kred. g. ziem. 4°/0 los.  w 41 */> 1- 
kredytowego gal ziem. 4*/s7o 
log. w 52 1. 99 —
kred. gal.  ziem. 4°], los. w 56 1. 92 — 

I I I .  L i s t y  d ł u ż n a  za  100 z ł .
Gal.  Z. kred. włoś.  w likw. (d. 6 p r .)  3 %  47 —
Gal. Z. k redy t,  włość. (d. 5% ) 27.7 ,  . . 41 —
Ogóln. ro ln .  kredyt,  zak). d la  G a f  1 Buk.

6 %  loa. w 15 l a t .................................. —.—

10H25 
10S 25 
9 7 -  

101.85 
96 50 

101 85 
93 50

100. -

9 3 . -

5 0 . -
4 4 . -

Do Lwowa przychodzą:

-e
- T

<t> &

P
ociąg

osobow
y

g . *•-CD O 
£ 2
< 5 ^

t*rc  Hg 0 
®- 2. 
2 &JL<*ł

P
ociąg 

lokalny 
^

Z Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. n a  Podzamez. 
„ Czerniowiec . . .

5 '50
10-24
1010
10-3

9 27 
3 551 wg
2 28> s  1
3 -35j

11 3 ‘> 5-58 
3 50 1 1 5  
3 1 9  
3-20

8.34
Ze Zim 

wody

Ze Lwowa odchodzą: 1

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczysk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
„ Czerniowiec . . .

13-44 
6 JO 
6-22 
6-20

410
i0"251 te d 
1 0 - 5 5 ^ 1  
1106) 2-J

4 50 
1238 
1-08 

1222

2*25
4 0 8

7 58
Do Z im . 

wody

Przychodzą do S ta
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 9 3 4 6-35. J 5-20
Odchodzą ze  S ta 

nisławowa :
I (*)<= i

fil
Do Lwowa . . . . 6-36 9351 s j 9-29 1

Do Lwowa przychodzą:
Z Chyrowa, S try ja ,  Stanisławowa, H u s ia ty n a  i  L a-  

weoznego pociąg  osobowy gods.  1 m. 35 .
Ż Chyrowa, S t ry ja  i Lawocznego pociąg osobowy 

godz 8 m. 59.
Z C' yrowa. S tanis ławowa, S try ja  i H us ia tyna  po

ciąg osobowy godz. 4  m. 35.

Ze Lwowa odchodzą:
Do Cbyrowa. S try ja .  Stanisławowa, Buczaoza i Hu- 

s ia tyoa  pociąg  osobowy godz. l i  m. 47.
Do S t ry ja ,  Chyrowa i Lawocznego pociąg osobowy 

gods. 7  m 20.
Do Stry ja  i Lawocznego pociąg osobowy g. 6 m .3 0 .

Uwaga: Godziny oznaczone grnbem i liczbam i ozna
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5 .58m. rano.
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Proszęi/
żądać
tylko Gesslera ALTVATER ziołowego

likieru.

Do nabycia w znaczniejszych 
handlach delikatesów, 

cukierniach i kawiarniach.

Za prawdziwe napełnianie gwarantuje eię 
tylko wtedy, jeżeli oryginalna butelka opa
trzona jest etykietą iabryczuą, znakiem o- 

chronnyui i wypaloną f i r m ą  ua korku-

SIEGFRIEDA GESSLERA
Fabryka wybornych likierów 

T a g - e r n d o r f  ( S z l ą s l c  - A . - u . s t r . )■ w

J B L J L W A
wszechstronnie w swoim zawodzie 
wykształcony i posiadający chlubne 
świadectwa, znajdzie stałe zajecie. 
Okazy robót byłyby pożądane. Zgło
sić się należy do Administracji .G a
zety Narodowej."

Kamerdyner żonaty
władający jęz. n iemieckim w wieku 38 lat, 
k tó ry  p e łn i ł  obowiązki p r iez  d łuższy czai 
w domach brańskich i książęcych poazu 
knje  posady od każdego czasn przez kan to r

P. Te ssaeflier i ChoJecU. Pozneó.

Do sp rz e d a n ia

R e a l n o ś ć
sk ład a jąca  się z 7 pokojów, 2 kuchni,  sp i 
żarni ,  2 piwnic, 2 osobnyoh strychów, s t a j 
ni,  wozowni, komory na skład  rzeczy do
mowych, knrn ika,  szopy na skład  rzeczy 
gospodarskich ,  drewutni,  ogrodu kwia to
wego, jarzynncgo i owocowego, za jm ujące
go p rzes t rzen i  1250 sążni kwadr, w do
brym stanie u trzymana, przy ulicy Lwow
skiej w S t ry ju  położona.

Bliższa  wiadomość u Dr. Baczyńskiego 
adwokaka w Stry ju .  2236 2 3

pod g w aran c ją
Ceylon perłowa 
Ceylon plantacyjna 
Cuba . . . .  
• J a w a .......................

sm aczna .
zlr.  6.50 

. . „ 5.15

. . „ 5.85
„ 5.60

za 43G kilo netto wagi franco bez cła, 
(clo 25 ct. za */i kilo) za pobraniem.

Rbt. Kap-herr, Hamburg

Majątek ziemski
w Tarnopolskiem, bezpośrednio przy 
k o le i , najlepszej gleby pszennej z ł ą 
kami 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. 
Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze
góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo
wie, ul. Jagiellońska 2.

Folwark IM0W1CE
potrzebuje  ekonoma teoretycznie  i p rak 
tyczn ie  wykszta łconego. Zgłoszenia  z od
p isam i świadectw i warunkam i p rzy jm uje  
Z arząd  dóbr Hołoskowice, poczta  Brody.

N ieuwig lędnione  podania ,  z o s tan ą  bez 
odpowiedzi.  2235 2 —3

D zierżaw a.

Majątek Kochanówka
w powiecie Jaw orow sk im , obejmujący 500 
morgów gleby pszennej i żytniej  bez in
wentarza, z prawem prop inac ji  lub bez z 
wolnej ręki do wydzierżawienia. Poś re 
dnictwo wykluozone. 2243 1 —3

Zgłoszenia  przyjm uje  i bliższe szcze
góły udzie la  Władysław Lachowicz a p te 
karz w Jaworowie.

Premiowane na w y
stawach światowych: 
L ondyn 1862, Pa ryż  
1867, W iedeń 1873, 

Paryż 1878.

F O R T E P IA N Y  NA RATY 
we W tE D N iU  i na PR O W IN C JI .  

K O N C E R TO W E , SA LO N O W E i K R Ó T 
K IE  także p iau ina  z fabryk i  znanej fir
my eksportowej Gotfr.  Crumor, Wiih.  
Major we W iedniu oa’ zł. 380, 400, 450, 
500, 550 . 600 do 650 zł. Fo rtep iany  in 
nych firm zł. 280 do 350 zł. P  i a a i n o 
od 350 zł. do 600 zł 1553 7-?
Clayior - Verschleiss n. L e ih-A ns ta lt  A 
T hierfelder,  W iedeń V II .  B urggasse  71.

M ł n r W j p ł  otr7Y Ina piękny porost  bro- 
m i  J U Z . C 4  dy za użyciem prawdziwe 
go ROBORANTIUM. Jedyny  środek przooiw 
wypadaniu włosów i do bujnego porostu 
D ługoletnie  sprawdzona  speojalność. Cena 
1 złr .  1.50 J .  Grolioh w Bernie .  We 
Lwowie w ap t .  Z. Ruckera .  1377 2-12

OTTO HAILER &. Co.
w  B r e g e n c j i  I B u c h s  

n a  a n s t r  szwajcarskich stacjach  g ra 
nicznych, polecają się do nskntecz ■ 
n ien ia  spedycji  s Szwajcarji ,  F r a n 
cji i Po łudniowych Niemiec i od
wrotnie.  1001 9— 12

Ślusarzom w Galicji!
Aż«by nazze pa ten towane  zamki 

wpuszczane bez rygla z dziurką od klucza 
w drukarach przy drzwiach także  w G al i 
c ji  zaprowadzić ,  p ragn iem y nasze w y łą 
czne prawo dn wyrobienia  tychże odstą 
pić ś lusarzom  w większych miast-mh. 
W m iastach  o 10.000 mieszk rocznie za 
5 z łr  nad  10.000 mieszk. rocznie za 10 
złr.  i td  Za ca ły  czas t rw an ia  p a ten tn  o- 
koło 14'/2 lat za 25 złr. ,  50 z ł r .  100 złr  
itd.  Ślusarzom , budowniozym wyszle na 
żądanie zamki na  okaz właściciel pa ten tu

A. HERMAN & HANDEK
w P r a d z e  HC. 38 — 1.

R e a l n o ś ć
w e  L w o w ie ,  

ulica Cmentarna 1. 7 jest
do sprzedania lub do zamiany ua 

mały folwark.

B r o m e r
Elmerhausen & Co., 

w e W i e d n i u ,
I I . ,  U c h t e n a u e r g a s s e  1.

Skład angielskich bicyklów.
Nowo ulepszony

b ic y k l  w o j s k o w y ,
wszędzie na łożyskach k u l i s ty c h ,  za- 

niklowany, elegancki, t rw a ły .  Cena 
135 zł., także na raty . 

I lu s t ro w a n e  ka ta logi gratis .  Książka 
do nauki  20 ct. 1269a 2 2 - 6 0

Pp
P i l n i c z l i i  

me skory rybiej
usuwające przez pocieranie bez bólu 
i n iebezpieczeństwa nawet zasta rzałe  

nagniotki 
poleca

Alojzy Hubner
L w ó w ,  

u l. K a ro la  L u d w ik a  1. 13,
(dawniej cuk iern ia  Rotlend. ml.

ił Krople 
św. Jakóba.

D li  zupełnego i pewnego wyleczenia 
wszelkich chorób żołądka  i nerwów, na 
wet t ak ic h ,  k tóre  się op iera ły  wszelkim 
dotychczasowym lekom, specja lnie  p rze 
ciw chronicznym  ka ta rom ,  osłabieniu żo
łąd k a  kolkom, kurczom, z łem u t rawieniu ,  
drażliwości,  bicin serca, holu g łowy itp .  
K r o p le  św. J a k ó b a ,  sporządzone podług 
recepty  bosych  m n ic h ó w  z greckiego 
k l a s z t o r u  A c t r a  z 22 n a j l e p sz y c h  ro ś l in  
l e czn iczy ch  wschodu, z k tórych każda 
dziś jeszcze między lekami pierwsze m ie j 
sce zajmuje, sp raw ia ją  w skutek  zmięsza- 
n ia  ich przy używaniu  k ropli  skutek n ie
zawodny.

Cena i  flaszki po 6(' ct. i 1 zł. 20 c t  
za gotówkę lub pobraniem. Sk ład  główny 
51. Schu lz  H a n n o v e r , Sch i l le rs t ras se ,  
S k ła d y .  We L w o w i e  w apt.  Ruckera, 
w Brodach w apt,  pp. L ate ine ra  i W. Lan- 
desberga.  Dalej do nabycia u B. Z achsr-  
ik iego  w Biestowie. 2080 3—30

G E N E R A L N A  AGENCYA

THe s.nger MannfactDrini C-

W NOWYM YORKU

G. N E1DLINGEE
L W Ó W

u lica  K opernika 1. 2.
1986 6 - ?

Ceny staników ;̂1 ^
Centura po«, 8, n> d012.

Przy zamówieniach lis towych up rasza  
•ię o p rzysłan i#  m iary  w c e n ty m e t ra c h : 
1) objętość p iers i  i g rzb ie tu  pod ram io 
nami wzięta, 2) objętość k ib ic i ,3) objęto- 
śoi bioder, 4) długości  od miejsca pod 
ram ionam i do kibici. M iarę  należy brać 
po tnkni.  1781 6— ?

* * * * * * * * * *  

THAPSIA'
PP. LEPERDR1EL-REBOULLEAU

KTÓRZY S.\ JE O O WYNALAZCAMI

Sem IBurflfr- bis
ę , .  ium bikbftrn Slbcl*

i  ^  -*-**>* Alitonb fónnm Sit„Yl PT I fl I ' unttt RrtngUtr1 1  U L l n a i l i t n  fi4 
&  jofortrcidi u. paf.

ftnb rittruatfn. 
_  _ iBcrlanfltn Sie eiufadj iofotiige 

Butfltbung unitrtr rtiditn StitotSbOt- 
failage. ‘JiortolOStr ó)nirraL4lii}ciatr, 
gterliii SIV. Ul (trfit unb gró§ie 
3nftitutu»i bet SUeltl) (fiir Dnmen frti.

W y próbow any  i upoważniony do 
wprow adzania  na tw y io ry m u  C esar
stwa przez D epar tam en t  Medyczny w 
P e tersburgu .

P la s te r  ten leczy Katary ,  Kaszle, 
zapalenie dychawek płuc i opłucnej, 
bóle reum atyczne,  c ie rp ienia  kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

J e s t  to znakom ily  środek z powodu 
pom yślnych sku tków, j a k ie  sprawia 
i d la tego  jest często pod rab ian y  i 
naśladowany.

D la  uniknięcia p rzypadków  przypi
syw anych  zwyczajnie z cala słusznoś
cią lekarstwom  mającymi między sobą  
podobieństwo, w ym agać  na leży na 
każdym  plastrze  a b y  się znajdowały  
podpisy.

CA

W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego i T rau c zy ń sk ie g o ; we 
L W O W IE  w apt.  pp  Mikoloscha, We- 
w iórskiłgo , Krzyżanowskiego , Rukara,  
B e i te ra  itd. i we wszystkich aptekach.

Z powodu przyjazdu 
Jego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu

MCTOIfCtó M l l iW
poleca

do u p i ę k s z e n i a  d o mó w ,  f a s a d ,  o g r o d ó w  itp.

gotowe do użytku i szybko schnące w najlepszym pokoście 
tarto , do malowania d rzw i,  okien , śc ian ,  podłóg, schodów, 
dachów, sz tac h e t ,  parkanów, drążków do cho rągw i,  żerdzi 

do bander, bram i knbłąków tryum falnych.

F A R B Y  00 F A S A D
rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków 

w 30 kolorach.

F f c i R R O X Y D  
c z e r w o n y  l a k i e r  n a  d . a c ł i ; y _

O N Y Z Y D
p o p i e l a t y  l a k i e r  n a  d a c h y

i wszelkie dla m alarzy i lakierników potrzebno przybory 
jako to : Pokosty, Lakiery , Oleje, Peudzle i t . p.

po  n a jtań sz y ch  ce n ach

J Ó Z E F  H M O
SKŁAD FARB I HANDEL MATERJAŁÓW

..pod Czarnym Psem11 

we L w ow ie, R y n ek  1. 3 8 ,  we w ła sn y m  dom u .

C h o r o b y
O o  t o  B i ą

n e r  w  o w.
n e r w y  Nerwy są właśoiwemi

wszelkie 
żnorodno

pośrednikam i każdego ncznoia, one odbiera ją  wszelkie
. J a k  row rażen ia  zewnętrzne i udz ie la ją  je  nam. 

są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie śc iągania  się nerwów następuje  ogól
ne opadnięcie  c ia ła  i upadek sił,  im potencja  i pom aza
nia nocne, nik łość  pamięci, bladość twarzy, zapadłe  i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak  humorn, bezs#nność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu,  kureze h is te ry czn i ,  zatwardzenie, 
lęk bez p rzy czy n y ,  unikan ie  wesołego tow arzystw a ,  c ierp ienia  kobi#ca, 
osłabienie anemia, bole reum a ty czn e  i gośćoowe, drżenie  rąk  i nóg itd.

W szystkich powyżej p rzytoczonych chorób nerwowych ni# usuwa ża
den inny znany dotąd w medeoynie średek tak niezawodnie i z taką  d o k ład 
nością jak  d r .  W r u n a  p ro sz e k  p e r u w ia ń s k i  (wyrąb, z ziół peruwiańskich).  
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę o z y  s i ę .  11)3 23 - 23

Cena jednego pude łka  wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
Sk łady  mają pp. a p te k a rz e :  we Lwowie: Z, R ucker,  P. Mikolasch,

w Krakowie : W. Redyk, w T arnopolu  apt.  F. Jamrogiewicz; w Czerniow-
c a c h : Fr.  Goliohowski. Główny skład  wysyłek u Al G isch n e ra ,  apt.  zur
W eilbu rg  w Baden pod Wiedniem.

.00
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Dla podróżujących w  kraju i za granicą
po lecam y :

Baedeker. Przewodnik po Austrji i Węgrzech. W ydanie  niemieckie z łr .  3 25. 
* n n Belgii i Holandji. Z łr  3 90
., „ „ Paryżu i okolicach. Z łr .  3 90.
„ ,  Szwajcarji .  Złr .  4.55.
„ „ Szwecji i Norwegii Z łr  5 85.
„ .  ,  Włoszech: l . iw orno ,F lorenc ja .  Z ł . 3 90.
,  ,  .  Rzym. Złr.  3 90.
,  . . .  Syoylia.  Złr .  3.90.

Bermarm. I l lu s t r i r t e r  F l ih rer  durch  Wien. Złr.  2.
Eljcutz. P rzew»dnik do T a t r  i Pienin. Z łr  2.
Heksch. i l l u s t r i r t e r  Fiilirer durch Ungarn. Złr .  2
Oerold’8 Rundriisefiihrer -. Wien - L iuz-Gmundt n - Isch l  - Anssee-  Selzthal-St.

Miohael - Friesaoh - K lagenfur t  - M arburg  - Grnz-Mfirzzuschlag-W ieu- 
Nebeuronte nach Maria Zell 70 ct.

Italien : Rom, Neapel. die R ieyiem  fl 1 80. 2241 1 2
Salzkammergut unć Tirol fl 1.8 ’.
Woerk’8 : Rom fi. 3 #0.

N a jn o w sz a  k a r t a  k o le jo w a  A u s t r o - W e g t e r  z l r .  1. 
K O N D U K T O R  wyehodzący eo miesiąca u trzym uje  księgarn a na  składzie 

oena 50 ct. z p rzesy łką  60 ct.

W ażne d la gospodarzy w iejskich.
Wł. Habdank Korzyb>ki. M elioracje rolne.

Dzi#ło odznaczone na konkursie „ Gazety ro ln icze j"  ozdobione wieloma 
ryoinami w tekście.  Cena 4 złr. z p rz esy łk ą  złr. 4'15

Bernhard Ticho w Bernie.
K ra u tn ia rk t  N r. 18,

(we własnym domu) wysyła  za pobraniem : 1494 1 0 - 2 0 1

1000 resztek  kamgarnowych, 6 metr 
4<> cni. na zupełne ubranie męzkie, 
dobr^ do prania  . . 3 zł.

Dziesięcio metr. kazimiery półwelnia-
ne, 100 cm. szerokie we wszystkich 
kolorach,  na suknie . 4 z ł  50 ct,

Dziesięcio metr. fole indyjskie, pół- 
wełniane,  podwójnej szerokości na 
zupełną  suknię  . 5 zł.

Dziesięcio metr. materje broszurowa
ne, wybornej jakości,  60 cm. szero
kości . 3 zł H) ct

Dziesięcio metr. Drcidraht,  nader 
tw ia ła  m ate r ja  2 zł. 80 et.
najlepszej jakoś i . 4 . 50 .

Dziesięcio metr. materje na suknie 
lub na szlafroki 60 cm szer w n a j 
nowszych deseniach 2 zł. 50 ct

SeyfarlD 1 falMI księgarnia we Lwowie j
J .  &S .  K E S S L E B
te H em ie ,  (Morawa.)

T T l i c a ,  ^ e r d - ^ a ż L a - n d - a ,  1 . 2 2 .  G - n .

Dziesięć metr. rypsu wełnianego we 
wszystkich kolorach, 60 cm. szer. 
na suknie . . 3 zł. 80 ct

Dziesięć metr wełnianego beżu (Hoi- 
ge), podwójnej szerokości,  na zu
pe łną  suknię . . 3 zł. 50 et.

1000 resztek  berneńskich sukien 31/,
mtr. na  zupełne ubranie męzkie 

4 zł. 50 ct.
Sztuka płótna domowego.

*/, 291/, wied. łok. . 4 zł. 50 ot. 
»l .  .  - . 5 . 50 .

Sztuka OYfordu rumbursklego,
291/ .  wiedeńskich łokci,  nalepszej 
jakości ■ . 4 zł 50 ct.

Szt. szyfonu, nader  dobrej jakośoi,
30 wied. ło k c i  zupoł. 5 zł. 3o ot.
najlepszej jakości . 6 ,  50

Szt. Weby King, 3o wied. łcaci .  zup.
l/ , lepsza oo p łó tna  5 zł. 50 ct.
na jlepsze j  jakośc i5/, . 6 zł.  50 ct.

Garnitur jutowy, sk ładający  się z 2. 
kap na łóżko i obrusa  z frendzlami

3 zł. 50 ct.
Garnitur rypsowy, z dwóch kap na 

łóżka  i kapy na s tó ł  z kutasami 
4 zł. 50 ct.

Resstki pokrowców na podłogę, io do
20 m etr  dług. nader trwałe,  w py- 
sznych deseniach . 4 zł. 51) ct.

TŁózaylajĄ z a  p o b ran iem  pooztow om  *)
10 m etr .  k a szm iru  m odnego w p rą żk i  podwójm j szerokości

F L
10

kaszmiru w kolorach modnych, podwójnej szerokości. — -----—- w. , r  ̂ _ _ _ _ _ ______
a tła su  wełnianego w kolorach modnych i balowych, podwój- I 
nej szerokości

10

10
m aterj i  ciężkiej z podwójnej nici. 1. ga tunek  2.50, I I .
kre tonu  modnego w prawdz. kolorach

10 materje w kratki ns szlafroki
»‘l. modnej na mę*ki g a r n i tu r
a*|. na męski g a r n i tu r
3'/. płaszcz od deszczu

letniego kam garnu  do p ran ia  i a ub ran ia  męskie
1 r e sz tk a  dywanu 10, 12 metrów
1 firanki z juty , deseń turecki,  kompletne
1 g a rn i tu r  z ju ty ,  1 obrus i 2 kapy 
1 g a r n i tu r  rypsowy, 1 obrus i 2 kapy
1 kołdra  stebnowana ciężka
1 prześcieradło  2 metry  d ług ie
1 siennik 2 m e t ry  d ługi.  1. ga tunek 1.50, I I .
1 d e rk a na konie z kolor obwódką I9o cm. d ługa ,  130 szeroka
1 de rk a  dla fiakrów 190 cm. dł uga, 120 szezoka. w pasy
8 ł z t .  obrusów lnianych, białych, czerwonych, niebieskich ,  żółtych 
 » | ,  wielkich i t. p 3
6 serwetek  lnianych */,
6 ręczników ln ianych  L  ga tunek 1.80, I I .
L s z t uka p łó tna  doiuov.'egu 2(.) łokci  wied. »|, zł. 5-50~ ‘ft 
1 sz tuka  szyronu 20 łokcT wiedeńskich , I I .  gat.  zł.  4-: (l. L g. 
1 sz tuka  weby King 30 łok. wied. T/. zł. T ;5'’, *f,
1 sz tnka  kanafasu 30 łokci  wied.________________________________ L gat. zł. 6. II .
1 sz tuka d an ia s t rg rad l  30 łokci wied I.  gat.  7.50, I I .
1 sz tuka o i fo rd u  3o łokci wiedeńskich, wyrób czeski

1 sz tuka  barehauu m orawskiego: 1 niebieski 
/ b ru n a tn y 5 y l  I czerwony 

biały
3 koszule dam skie ze szyfonu, bogato ha f tow ane  
6 koszul damskich z dobrego perkalu z z .b k a m i  

II  ga tunek 2.75, 1-szy
3 gorsety nocne bardzo oznobne, 1. ga tunek  4 zl., II.
3_speduiee z ru sz u ,  surowca lub z szyfonu 
6 fartuszków z ozfarua ,  z surowego lnu i szyfonu 
6 par pońezooh damskich, w wszelkich kolorach 
1 k a f tanik wełniany dla dam w wszelk ich kolorach (Jiersey-1 a il la  i 
6 p a r  pończoch dain., z finiszu , letnie
3 chustk i  molierowe, w modnyob kolorach
1 koszula męska k latowska  b iała  lub kolor.. I .  g a t  1.80, I I .  
6 kołnierzyków sto jących lub wykładanyoh 

3 pary  mankietów poczwórnych
3 koszule o ifordzk ie  dla robo tn ików, 1. g a t .  2.— , LL 
3 par kolesouów z barohanu lub kroise L g a t ,  2 50, IL
6 par ska rpe tek  z imowych ^yrwszelkTch kolorach 
12 p a r  sk a rp etek z fiu szu , na k t o  
1 p led podróżny 3*/i m e t ra  d ług i,  i m. 6<rcmT szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskia lub szerokie ,

I I .  g a t u n e k  75 ct. -  1

ct.
50
50

50
80
80
50
75

TO
50
30
50
50

50
90

0
50

20
20
20
50
80
20
50
50

50

25

60
50

20
20
2<)

§2
80
10
20
50

1 5 0

*) Przewielebnemu Duchowieństwu. Naczolnikom gmin i in
nym, zaufania godnym osobom na osobno życzenie także bez po
brania pocztowego. 2-233 3 - ?

Wzcry i cenniki gratis i franco.

X  F r a n c i s z e k :  T i t l  M

M  fabryczny snkien i towarów weMawcli
W Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19

poleca swój najlepie j  asortowany skład

na nadchodzący sezon wiosenny i letni.
y  2 S ta , łO ! i tc 3 i» i- j r  1 8 4 2 .  —  2174 3 -  7

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

*
5
*
*
*

Wszelki golarz zbyteczny!
(Żaden hybel do golenia).

Przyrząd brzytwowy do szybkiego 
i pewnego golenia.

Po kilkole tn iem fachoweiu badan iu  udało mi się nareszcie 
wykonać przyrząd brzytwowy do szybkiego ł bezpiecznego go
lenia, zapomooą k tó rego  każdy n iem ający  o goleniu pujęeia 
może się bez zacinr.nia szybko, dobrze i bezpiecznie sam golić 

S z tu k a  z opisem używania  złr .  190 .  Rozsyłka za zaliczką.

M i k o ł a j  H i r n h a l ,  fryzjer w W ie d n iu , ! . ,  S cho tteubaste i  4. F.

Z naivvvższe£fl raziazn Jego m -  i iro!. AoosttiisUej Mości-
Bogato wyposażona, przez c. k. dyrekcję dochodów loteryjnych

gwarantowana

XII. LOTERJA PAŃSTWOWA
SI>F‘  dla spólnych wojskowych celów dobroczynnych. " • G

zawierająca i o . i 28 wFsraiiFci w oplcej Iwecie 201.000  zł.
a t o :

1 g łó w n a  w y g ra n a  60 .000z ł., 1 w y g ra n a  15.000 z ł . ,  1 w y g ran a  
5.000 z ł .  wr je d n o l i te j  re n c ie  p ap ie ro w e j,

z 30 p rzed  i nas tępnem i uhocznomi wygranem i, dalej 5 wygranem i po 1.000 
zlr .  i 40 wygraueuu po 200 złr. i 50 wygranemi po 100 złr .  jednoli te j  ren ty  

papierowej,  w końcu wygranymi w gotówce w sumie 1Ó0.000 zlr.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie 5. lipca 1887.
L o g  k o s z t u j e  2  z t .  o. w .

Bliższe postanowienia  zawiera p lan  gry,  k tóry  wraz z losami j e s t  do 
nabycia  bezp ła tn ie  w oddziale dla lo te r j i  pan twow^j, Stndt,  H iem ergas ie  7- 
drugie p ią t ro  w Jakoberbof,  tudzież u l icznych organów sprzedaży.

L osy  w y sy ła ją  się bez o p ła ty  p o r ta .  T p f
Wiedeń, w  K w ieniu  1887.

Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych,
2170 3 - 6  oddział  d la  lo te r j i  państwowej.

Głóteny sliłttd

Jt IW A  Olomimieckiego
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie v iedeńskiej, dla 

Galicji i Bukowiny

w c  f la s z k a c h  i  b e c z k a c h ,  u

l i l i a s z a  H E R T E R A
we L w o w ie , u lica  K o p e rn ik a ,  liczb a  8. 2123 3—f

m n
w y lio rn y ch  gatunków", n a d e r  
ta n io . W zorki na okaz wyayia- 

my na jchę tn ie j  franco.

Pp. krawcy, którzy się ośuiadezą z gotowością ponie
sienia porta, o trzym ają  obfity zbiór wzorków w książce.

8 KŁAP FABRYCZNY SUKIEN
,zum weissen Lamm“ w Bernie.

Z okazji odwiedzin naszego

Najdostojniejszego Następcy tronu
polecam tran sp a re n to w e  pop iers ia  ob ra 
zowe naszej Wysokiej pa ry  cesarskie j  lub  
następcy tronu 50 ctm. wysokości i 70 
otm. szerok.-ści. Cen , pary  80 et., te e»- 
me o pysznych d rukucn  olejnych 70 e tm .  
wys 43 ctm. szer. para  3 z ł r ,  t r a n s p a 
rentowe monogram y, nap isy  i herby k ra 
ju  45 ctm. wys. 60 ctm. szerokości sz tu
ka 1 złr .  20 ct., większe stosunkowo- 
droższe. 1133 4 —7

Do d ekarac j i  plas tyczne  Reliev w i z e 
runki  90 cfm. wys. para 8 złr. ,  tak ie  sa 
me emblemy z monogramami lu b  c e s a r 
skim orłem i herbami kraju. L ic h ta rz e  na, 
świeco z g ipsu po 8 ct... ze szkła k ry sz ta 
łowego sz tuka  12 c t . ,  kolorowe szkl»nei 
lam pki i l lum inaeym e,  smołę, wosk i t r a n s 
parentowe pochodnie papierowe. Chorą
g w ie  sz tuka od 50 c t  i wyżej. L am pio 
ny z p o r i re tam i  Wysokiej pary  a rey k s ia -  
żęc-ej, z cesarskim orłem, he rbam i kraju, 
i  napisami sz tuka  od 18 ct. i wyżej, 
zwyezajne kolorowe lampiony sz tuka  4 c t .

Bezpieczne ognie sztuczne i p łom ie 
nie bengalskie.

Cenniki gratis i franeo.

C. F. B. Bisenius we Wiedniu, I. Riemergasse 14.

W a ż n e  dla c ie r p ią c y c h  na ruptury .

t i k 0 R N E  TF&Sft]

najnowszej konstrukcji do  noszenia we dnie 
i w nocy. jakoteż wszelkiego rodzaju opaski, 

pończochy ua żyły kurczowe, suapeiisorja 
i wszystkie

chirurgiczne towary gumowe
u 0. NEUPERT Następcy

we Wiedniu, I. Bez. Graben Nr. 29 N. wewn. Trattnerhofu.J e d n o s t ro n n e  zł. 2 50 do 4-50 
Podwójne zł.  4 50 do 8-50.

2147 5— 10 Wysełka spieszna bezpośrednio za pobraniem-

Stupie hu eea źródło teodtf gorzkiej

Hunyadi Janos
analizowana przez Liebiga, Bunsena, F rezen iu sa , tudzież jako  wypróbowa
na i wyśmienita  cen in iu  prze* znakomitości medycyny, a t o :  Bamberge- 
ra,  Koranyi, Lornisera, Moleschotta, Virchowa, Scanzonlego, Fauvela, Botki- 
na , Zdekauera , Kosińskiego , Chałubińskiego, Szokalskiego, Hugenbergera, 
Nussbauma, Esmarcha, Schultzego, Wunderlicha,  F r ied re icha , Spiegelberga 

i innych zasługuje słusznie ne polecenie , jako

najskuteczniejsza i najwyśni, ze \iszystkich wód gorżkieh.
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 1990 11—30

„S six le lm o ra  u a t im iln c j  w ody gorzkiej44 
ażeby uniknąć tem samem szkodliwej zamiany 

Do nabycia wc wszystkich hand lach  wód m ineralnych  i w wielu aptekaoh.

Właściciel: Anrireas Saxlehner w Budapeszcie.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoa Kostecki. Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A)



G A Z E T A  N A R O D O W A  7  C zw artku  9. C zerw ca 1 8 8 7 .

Skład farb i handel m aterjałów
p o d  „ C z a r n y m  p g e m “

T

w

we Lwowie
Rynek 1. 38  we własnym domu

poleca

dla uczynienia podłogi p;ękną, połyskującą i t rwałą
uznaną powszechnie za najlepszą

MASĘ WOSKOWĄ
do zapuszczania podłóg i

GLAZURĘ BURSZTYNOW A
do p o c iąg an ia  p o d łó g , która nadaje połysk  

i kolor za jeduorazowem pociągn ięc i em.

Wszelkie gatunki szczotek.

Masę woskową utrzymują na składzie :
Andrychowie p. A. Pnkalski.
Belzu p. J .  Miłkowski.
Bieczu p. W. Domagalski.
BoehDi p. J . Michnik.
Bóbrce p. M. Salz.
Bolechowie p. M. Gottesmann. 
Borszczowie pani 0 . Armatys. 
Bołszowcach pani E. Zimet. 
Brodach pp. Witkowski i Sp. 
Brzeżanach pani B. Wrońska.

„ p. E. Klimek.
Buczaczu p. J. Nemnanu. 
Bursztynie p. F. Fr&nkol.
Busku p. M. Goldhaber.
Brzozowie pani Maryniowa i Splk. 
Cieszanowie p. S. Spiergel. 
Chodorowie p. Oswald Paulo. 
Chorostkowie p. C. L. Press. 
Czerniowcach p. Igu. Sohuirch. 
Czortkowie p. A. Kostecki.

W Dębicy p. S Serednicki.
Dolinie pani Ii. Turteltaub. 
Drohobyczu p. Teofil Jabłoński. 
Gorlicach p. S. Muszyński.
Gródku p. A. Lippus.
Grybowie p. A. Muszyński. 
Husiatynie p. L. Bermann.
Haliczu p. L. Siissholz.
Jarosławiu p. J. Krasicki.

» p. 0 . Strassberg. 
Jeziorzanach p. M. Sterncbuss 
Jaśle pp. J. Pollak i Syn.
Krakowie p. H. Fritscb,

„ p. A. Schultz 
Kałuszn Towarzystwo spożywcze 
Kołomyi p. St. Romanowicż.

„ p. J. Różański.
Rossowie p. M. Kamil.
Kamionce Struui. p. J. Sklenka 
Kolbuszowy pani Franc. Goldamer. 
Kańczudze Towarzystwo spożywcze.

iiętacu pant jm. earyscn 
Krośnie p. E. Stawicki.
Łańcucie p. J. Cetnarski.
Leżajsku p. S. Pomeranz. 
Limanowej p. E, Rozwadowski. 
Liskn p. R. Barański.
Lubaczowie p. H. Herzberg. 
Łańcncie p. G. Danielewicz, 
Makowie p. R. Tnryczyn.
Mielcu pp. J. Dębicki i syn. 
Mielnicy p. N. Weiselberger. 
Monasterzyskach p. P. Dogler. 
Myślenicach p. Wiktor Gnttmann. 
Nadwórnie p. J. Kisielewski. 
Niska p. Bron. Kasper.
Nowym Sączu p. J. Miller.

„ p. W. Oleiy.
Oleszycach p. J. Kamiński. 
Peczeniżynie p. A. Jasiński. 
Podhajcach p. J. Zimta następcy. 
Przemyślu p. M. Kozłowski.

IW P r z e m y ś l ' 1 p. M. Krug.
Przew orsku p. W. Swilalski. 
P odk am ie11'® P Beisei.
Pilznie p. A. Seelenfreuud. 
Rudniku p .  F .  Chmielowski.
R a w ie  r u s k i e j  p. E. Arbesbauer. 
R o h a ty n i e  N a r o d n a  Torhowla. 
R a d o m y ś l u  p. H . Bartoszyński. 
R o p c z y c a c h  p- W Kwiatkowski. 
R z e s z o w ie  p .  \  G. Neugebauar.

p p .  Scbaitter 1 Spółka. 
Samborze p. B Żuławski 
Sanoku Narodna Torhowla. 
Sędziszowie p. E. Włodek.
Serecie p. J. D e m . m . a k a ,  wdowa.  
Sieniawie T o w a r z y s t w o  s p o ż y w c z e .  
Skale p. J. H. Kodin.
Śniatynie p. E. Bóbm.
Sokalu p. A. W. Grot. 
Stanisławowie p. T. Szawinski. 
Starym Sączu p. A. Essen.

W Starem mieście p. K. Zygmuntowicz.
„ Stryju pp. Lechicki i Kosterkiewicz.
„ Suczawie p. M. llnicki.
„ Szczurowej p. Jan de Kępiński.
„ Tarnopolu p. K. Socbaniewicz.
„ Tarnowie pp. W. Miildner i Spł.

p. T. Scbarff.
„ Tłnstem p. W. Budziszewski.
„ Turee p. W. Kuczyński.
„ Tarnopolu p. B Stein.
„ „ d. Skowrońska.
„ Tłumaczu p. M . Hiibschmann.
„ Tarnobrzegu p. N. Giżyński.
„ Ustrzykach dolnych p. Wanda Rutkowska. 
„ Wadowicach p. J . Pohl.
„ Zaleszczykach p. H. Sanocki.
„ Zbarażu p. J. Kadernożka.
„ Żółkwi p. J. Olearczyk.
„ Złoczowie p. J . Kordecki.
„ Żywcu p. A. Pawluszkiewicz.

Pierwszy koDces.

Zakład krowiankowy
pod dozorem władz san ita rnych

L. I. Kubickiego
w eterynarza  miejskiego i doeenta wete- 

ryn&rji, poleca  zawsze

świeżą i pewną krowiankę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8 —10 pustułek I złr. 
L w ó w . o* B a t o r e g o  1.
Skład we Lwowie w aptekach pp. 

P i e p e s a ,  a .  Kochanowskiego i Miko-J' 
l a s c h a , ' w K rakow ie w aptece p.j, 
Redyka. ji

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

Dreliszki liberyjne,

Maierje niciane i j *
we w s z y s tk i c h  koloraoh

m e te r  od 35 c t .  
poleca

MAGAZYN
F. O i l B l  i  SYKA

„pod Złotym lw»*J 
we Lwowie, p l«  Kapitulny.

Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko.

■Hi  i 1 1 I I I I I  I I I 11 I t-f i | I I I

Kantor wymiany
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami na jprzystępniejszemi

5° o L IS T Y  h ipo teczne,
j ak o te i

5 ° o  premiowane Listy hipoteczne,
które według p rawa z d y lipCa 1868 (Dz P X X X V III .  N. 113.) 
i najw. post z dnia  17. g rudn ia  1871, mogą być użyte  do lokowania 

apita łow funduszowych, pupilarnyob, kaucyj małżeńskich  wojskowych, 
na Kaucje i wadja, s ą  w  ty m  k a n to r z e  do nab y c ia .

wszystk ie  poleeenia i  prowincji  wykonują  się bezzwłocznie po 
Kursie dziennym, bez doliczenia  prowizji .  1761 9— ?

I O O O O C X X X X X X X X  X X X X X X X X X X X X T N

N a k ł a d  z d r ó j  o w o  -  k ą p i e l o w y
(w G alicji) s ta c ja  kolei Iwonicz.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. K ąp ie le  m in e 
r a ln e ,  b o row inow e ,  ig licow e ,  tu szow e  i rzeczne .  M leko ,  żętyca,  in h a 
la torium . Z n ak o m ita  s tac ja  k l im atyczno-żę lyczna .

Sezon od 20. Maja do końca Września.
Lekarze dr. KI. D ę b i c k i  i dr. Z. R  i e g  e r.  2137 9 —?
Składy wód i przetworów zdrojow. u p p  P . Mikolascha, W . Goldbauma, 

E . Mendrochowicza we Lwowie , i we wszystkich aptekach na prowincji.
Prospekta itd. rozsyła D y r e k c j a ,

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885

w y d a j e  1772

ASYGNATY K4S0WE
4°0 z 30-dniowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

D y r e k c j a .

J. IHNATOWICZ
poleca

w y p r ó b o w a n e  i  n i e z a w o d n e  ś r o d k i  
k o s m e ł y  c z n e ,

odszczególnioue za swe znakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

i ' l l f h  l r u i M ’̂ o e v  to naJczy 8t8za. n a jde l ika tn ie jsza  m ączka
U.U .1 H L n i ą Z y D y  rośl inna,  przy jem nie  p rzy lega  do twarzy, n a 

daje p ięk n ą  na tura lną  b iałość  i j e s t  nieocenionym środkiem  do up ię 
kszenia twarzy.

Pu d e łk o  małe pudru  białego 60 ct., całe 1 z łr . ,  z łabędzikiem 
z łr  1-50. _  Różowy dla  b londynek i kremowy dla szatynek i brunetek  
małe pude łko  po 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem  zł. 1'60.

W o d f l  f n n ł l r n w a  Usnwa z twarzy pryszcze, l iszaje, t rądz ik i ,  
"  l l J U l l i O  W U .  p ierzchnienie  i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszozki, pory  i do łk i  ospowe. Twarz odśw ieża,  wybiela  i wydelikaca.
Cena 1 złr .  w. a.

P ilio tfm  włosom siwym i wypłowia łym  po k i lkokro tnem  użyciu 
przywraca p iękny  n a tu ra ln y  kolor. — Cena 1 zł. 60 ct.

P rzedruk nie będzie opłacony.

M O LLA  proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudołąa  wydrukowany 
je s t  o rz e ł  1 A. Molla  f i rm a  pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych  prósz 
ków przeciw najuporczywuzyui c ierpieniom ż o ł ą d 
k a .  sp o d n ich  części c ia ła ,  przeciw kurczom  ło -  
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a tw a r d z e n i u ,  
przeciw cierpieniom w ątroby ,  k o n g e s t jo m  k r w i ,  
hemoroidom i na jrozm ai tszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przes2ło kilkudziesią t  l a t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

J S T  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 'TJSfi 
C .n a  zapieczętowanego oryginalnego pudełka. 1 złr. w . a._______________________

® \X w  '■  i i ’ _  —

■y^effnątrz zmięszana
n a s

wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i
M b a  ■  d o k ł a d n y m  o p l a e m  0 0  o t

■ podpis 1 znak oohronny Molla.

  — \ 1 / L  P  p A m n  w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst-
n i p i  tranowy I n .  Kronn <X w O m p .  kich w handlu znajdujących się gatun-
w .  Ł y n ie  cdpowieUni ,1. t o i i t o g .  n h t t a . .  -  F t o t a  .  . p i w -  i  z!r. . .  . .

.HeS wnyłet a I ,  MOLL c. Ł. dostawcy ulfaomego, ffiedet, Tuchlauben.
wyraźnie żądać p reparatów MOLLA i ta tylko przyj- 

i podpisem.HlOW&Pi *rrnr«—tmaŁiZDUH s a  maijvo- u v m v — n r r
^  Uprasza się P. T . Publiczność, 
które opatrzone są marką ochronną

w T a r n o p o  
W ierzysk i;  
aptekarz.

w ' W a d o  w i - Zć h i  K- F id e rk ięw io z ; w Z b a r a ż u :  J.  Siissermann ;
Muldner & Comp., 

Z ł o c z o w i e :  F. Pettesch
2883 9 —?

Fabryka i skład Kapeluszów
słomkowych i filcowych 

d l a  p a ń ,  m ę ż c z y z n  i  d z i e c i
istniejący od 27 lat we L w ow ie

pod firmą

J Ó Z E F  T E G 1 S C H E R
przy placu Marjackim l. 5. w hotelu Francuskim,

zaopatrzony w wielbi zap as  w ie d e ń s k ic h  j  f r a n c u s k i c h  k a p e lu sz ó w  
d a m s k ic h  i  m ę s k ic h  d la  dz iec i  na

j f -  sezon w io sen n y  i le tn i,
Magazyn i pracownia  m odniarska  posiada obfity w y b ó r  k a p e lu sz y ,  
u b r a n y c h  d a m s k ic h  ,  b o g a ty  w y b ó r  k w i a tó w  p a r y s k i c h  p i ó r ,  ro z 

maitego ga tunku  . inne s t r o ik i  . wchodzące w zakres m odnia rsk i .  
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe za ła tw ia ją  się najszybciej i 

n a js ta ran n ie j  tak  co do wykonania, jak też gustu

po u m ia rk o w a n y ch  cen ach .

\  f l I O T i t f n  na j 8Dniejsze wypadanie  włosów w s t r z y m n je , cebulki 
l u ł l l  włosowe wzmacnia i do w y tw arzan ia  włosów pobudza.

Cena fiakonu 3 z łr .  P ó ł  flakonu 1 zł. 60 ot.

r . n r z o n i n  niezawodny środek na w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w .  — 
v t 5 Z i d l l l i  P u d e łk o  40 ct.

WODA POZIOMKOWA DO M7CIA TW ARZY,
zam iast  zwykłej wody, k tó ra  ja k  wiadomo sawiera  wiele wapna , przezco 

Bkóra s ta je  się szorstka  g ru b ą  i trac i  przejrzystość.
F laszka  »/« l i t r a  25 ct. 1791 6—?

Nabyć można we L W O W IE  w sklepach w łasnych ul.  K op e rn ik a  1 3, 
Hote l  E uropejsk i  i ul. Halicka, róg Wnłowej.  — W K R A K O W IE  Su- 

knienice 1. 20. — W C Z E R N 1 0 W A C H  R ynek 1. 2, 
oraz we wszystkich p ierwszorzędnych sklepach i aptekach.

:xxxxxxxxxxxxxx:
M o w o  u r z ą d z o n y 1177

HANDEL

HER B A T Y
chińsko-rosyjskiej

w e L w ow ie, p lac M arjaoki L. 10.
poleca zbioru majowego

’ |» kilo Gongo Nr. 1. * | .  1 60
Sonchong czarna , 2. ,  2-__
Souchong czarna

zbiór majowy „ 3. „ 3- _
Kaysow . . . , 4. „ 4 —

Melange de Lond. „  5. . 4  —

Wyslewki herbaciane ’|, kilo złr. 1-30 — z najlepszyoh herbat złr. 1-60
Zamówienia z prowincji  wysyła się odw ro tną  pocztą. Opako

wanie nie liczy się.

‘/ i  kilo Pecoo 
Karaw anow a 

,  najprr .  
Gnmpow per.

„ przed.

Nr.  6. zł. 3-—
. 7. „  4—
.  8. .  6-—
„  9. .  3 . -
.  10. .  4 —

Kapelusze do żałoby zawsze ubrane na składzie.

IfM  I f . M Z ł  l

J. Drexlera i Synów
L W Ó W  

plac Kapitnlny 
Nr. 2.
poleca 

świeżo otrzymane 
w wielk im  wyborze

Płótna i stołową bieliznę,
z p ierw szorzędnych fabryk

Dreliszki liberyjne i m ateracowe,
Satyny i kretony francuskie najmodniejsze 

B i e l i z z i f  m ę z t ą ,
t a k ż e  s y s te m u  d r .  J a e g e r a .

P O Ń C Z O C H Y .  S K A R P E T K I ,
Seh irtingi i  S zyfon y  S ch ro lla  Syna,

Pościel kompletną własnego wyrobu,
Z t O a ć k n  * »  « - •

DYW AW  angielsk ie, kapy gobelinowe
p ik o w e  i t ry k o to w e

n a ,  ł ó ź s l c a  
\Koce na konie Grcfenberskie i systemu dr. J&egera

Z E ^ Z l n g ' ,
o ryg inalną,  o 60 pret.  tańszą  zaś ró w n ie  t r w a łą  j a k  p łó 
tna ,  sporządzoną  z n a jp rzedn ie jsze j  bawełn ianej  przęday, 

tak  zwanej , D r a t h g a r n “ .
Sz tuka  20 m et.  78 cent.  szer.  na  g rubszą  bie l iznę  zł.  7.—

„ „  ,  88 „ na c ie n k ą  bie l iznę ,  po
szewki i p rz e śc ie ra d ła  . . . . z ł .  8 ’50

Sztuka 15 met.  175 cmt. szer.  na  6 p rz e śc ie ra d e ł  zł.  1 1 8 0  
,  15 „ 175 „ ,  m  6 „ c i e n k . .  13.—

15 ,  200 „ „ na  6 p rz e śc ie ra d e ł  „ 12 90

Cenniki i próbki franco.

Zdrojowisko solankowo-borowinowe
i  Z a h S a d  h y d r o p a t y e z a y

„ L £ O B S Z T l T “
otwarty od 15, maja. Położenie urocze, klimat zdrowy podkarpacki; 
urządzenie najwygodniejsze ; kuchnia doborowa w zarządzie własnym.— 

Poczta, telegraf i stacja kolei państwowej w miejscu.
N ow o u rz ąd zo n e  „K Ą P IE L E  SŁO N ECZN E" (Sonnenb&der). 

Przyjęcie do leczenia hydropatją od I. Maja.
Bliższych objaśnień udziela i o wczesne zamówienia uprasza

D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y
2139 8 —? lekarz kierujący.

Pierwsze

T o w a r z y s t w o
iii a u s t r.

f s E T o r s T c z m - e

1172 9 - 1 2

w y r o b u

W 3 W I E D N I U  Heumiililgasse IB, założone 1 0 1 7
*  ®  pod kierownictwem M .  M a r k e r t a  , A O A  L

poleca swoje w ie lk ie  sk ła d y  g o to w y ch  d rz w i i o k ien  w raz  z okuciem , tu d z ież  spodów  o k rę to w y ch  i dębow ych
am ery k ań sk ich  posadzek  n a  fry z a c h  i  p a rk ie to w y c h .

Fabryka, u trzy m u jąc  wielki sk ład  suchego  m a tc r ja lu  drzew nego  , tudz ież zapasy gotowego tow aru  na składzie, może zała twić 
każdą potrze a r tyku łów  w na jk ró tszy m  czasie. Taż przyjm uje także sporządzanie p o rta ló w , u rz ąd ze ń  d la  k o sza r,
szp ita ló w , sz , k an to ró w  itp . ,^prócz tych  w szelkie m aszynam i wykonać się mające roboty drzewne w edług  podanego rysunku

i modelu z w yją tk iem  sprzętów pokojowych.



6 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 9. Czerwca 1887.

Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
w Krakowie

W DZIALE UBEZPIECZEŃ NA ZYCIE
ZA  B O K  X V II.

t. j. za czas od dnia 1. S tyczn ia  do dnia 31. Grudnia 1886 roku.

4
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1

2
3
4

RACHUNEK ZYSKÓW i STRAT
Z ubezpieczeń kapitałów 1 rent

pośmiertnyeh dożywotnich ogółem pośmiertnych dożywotnieh ogółem

Przychód:

Przeniesienie rezerw i przeniesienie zaliczek z r. 1885
„ fuD duszu na n ie u r e g u lo w a n e  szk o d y  z r. 1885 
n n r ,  d y w id en d ę

Z eb ra n e  p rem ie  od u b e z p ie c z o n y c h  k a p ita łó w  .
» n n v r en t . . . .

Wpisowe z polic . . . . . . . .
Procenta od pożyczek . . . .  Złr. 88.287*71

„ od papierów wartościowych . „ 46.718 04
„ od lokowanych fund. w inst. kred. „ 9.847-18

Eskont od wypłać, szkód i przep. zadatki 
Zysk na papierach publ. i agio . . .

Podział zysku:

20 % Od Złr. 47.526*16
„ „ 18.151-99

15 %  /  Od Złr. 173.883*73 
8 %  1 „ „ 108.237*85

Na rezerwę zysków 
„ ,  specjalną .

w myśl statutu na fundusz 
rezerwowy 

na dywidendę Członkom pier
wszych lat trzynastu

Złr. ! ct 
1,025-002 

32.200 
26.335 

364.659 
1.666 
*2.588

76.120
1.286
8.751

1,5Ś8.610

9.505

26.082
9.919
2.019

47.526

56

16

Złr. !ct 
1,130.78497 

134 
7.460 

227.284 
31.764 

764

68.732 20

7.694 48

1,474,619

3.630

8.659
4.848
1.014

18.151

22

40

04
24
31

Q 9

„ A + B “ 

Złr. ‘
2.155.787

32.334
33.795

591.943
33.430

3.352

ct
26
43
91
73
52
60

144.852
1.286

16.466

3,013.229

13.135

34.741
14.767

3.083

65.678

78

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25

Rozchód:

Premie kontrasekuracyjne 
Wypłacone szkody (kapitały) .
Fundusz na szkody nieuregulowane 
Wypłacone renty . . . .
Zwrot premij z powodu wcześniejszej śmierci obdarowanego 
Wykup polic . . . . .
Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów j  prócz rezerwy 

„ „ „ „ ren t J reasekuracyjnej
Honorarya lekarskie . . . . .
Prowizje akwizycyjne . . . . .

„ incasso . . . . . .
Pensje, dodatki osobiste, aktywalne i pięcioletnie 
Remuneracje, zapomogi, odprawy i pensje akwizytorów 
Lokal, opał, światło, potrzeby biura i t. d.
Prenum erata, inseraty, papier, druki i portorja 
Koszta podróży . . . .
Należytości rządowe i stemple 
Odpis z wartości urządzenia .
W ypłacona dywidenda .
Fundusz na niewypłaconą dywidendę 
Adaptacja realności 1. 9 ul. Basztowa 
Fundusz amortyzacyjny realności 1. 9 ul. Basztowa 
Fundusz emerytalny urzędników 
Straty na kursie rubla .
Fundusz na różnicę kursu

Saldo zysk

Złr.
44.605

126.777
39.025

75

18.664 
1.134.677 

3.092 
3.598 

12.274 
11.972 
18.280 

5.954 
8.421 
8.074 

697 
5.886 

412 
21.012 

5.822 
815 

2.000 
1.200 

18.742 
5 000 

47.526

1,538.610

ct.

u6

nB “

ZłTT
2.108

12.720
1.134
5.928
7.565

24.958
1,292.851

53.698

8.698
4.412

10.029
27

3.038
2.015

464
3.591

275
5.467
1.992

12.495
3.000

18.151

1,474.619 22

c t .

74

43

27
26
15
82

54
42
38
12
03
51
72
18
29
90
27

,A + B “

Złr. ct.
46,

139.
40.

6 .
7. 

43,
2,427.

56,
3,

20 .
16
28,

5.
11

5
1.
8,

26,
7.

2.
1.

31.
8.

65.

714
497
159
003
565
,622
,528
,785
,598
,973
,385
.310
981
,459
.090
,161
977
688
480
315
815
000
200
288
000
678

3,013.229

Stan  m ajątku dzia ło  ubezpieczeń na życie.

5%

5°/o n

*V |%  .  
6%  .

5°/o .

4i/o°y'0 „

Stan czynny:

Zapas gotówki na dniu 31 Grudnia 1886 
Rozporządzalne należytości w instyt. kredytowych 
Papiery wartościowe według kursu z 31 G rudnia 1886 
3®/0 Listy premiowe Wied. Zakł. kred.

„ Gal. Banku hipot.
Kupon bieżący 

zastawne „ Tow. kredyt ziemsk.
Kupon bieżący

„ „ Tow. kredyt, ziemsk.
» Z»kł. „

Kupon bieżący 
kom unalne „ Banku krajowego

Kupon bieżący 
zastawne „ Banku krajowego

Kupon bieżący 
4V2°/o Obligacje Gal. pożyczki krajowej

Kupon bieżący 
5°/0 Losy państwowe z r. 1860 .

Kupon bieżący 
4%  » Węg. regulacji Cisy .

Kupon bieżący 
5°/0 „ państwowe rosyjskie .
5°/0 Listy zastawne Król. Polsk.

Kupon bieżący 
5°/o „ „ m. Warszawy

Kupon bieżący 
5 %  Oblig. pożyczki m. W arszawy

Kupon bieżący 
Akcje Banku hipotecznego 
Wartość realności przy ul. Basztowej 1. 9 
Pożyczki na hipotekę

,  „ police. pensje i t. d.
» „ rachunkach bieżących

Procent* zaległe w d. 31 Grud. 1886 zapłacone w r. 188
Kwity niewykupione w Dyrekcji .
R óżni dłużnicy . . . .
Tow arzystw a retrocesyjne .
R eprezentacje (Lwów, Czerniowce, Berno, Praga) 
A genci i akwizytorzy 
W arto ść urządzenia . . . .

Wartość
nominalna

kars

\ S r
Złr. c. Złr. c. Złr. c.

w rubl. j w złr. złr. C. złr. ct. złr. ct. S ta n  b ie rn y :

66.777
67.973

41
17

1
2

Rezerwy i przen. premij zabezp. kapit. „A“ j prócz
„ „B u 1 rezerwy

1,134.677
1,292.851

48
15 2,427.528 63

10.000
164.000

100.50
103-25 169.330

2-733

10.050 —
3
4

-  ren t „A“ | reasekura- 
,  «B“ 1 cyjnej

3.092
53.693

06
82 56.785 88 2,484.814 51

33 172.063 33 5
6

Fundusz na nieuregulowane szkody „A“
R u

39.025
1.134 43 40.159 43

1.000 100.— 1.000
25 1.025 __ 7

8 
9

Dział ogniowy Tow. wzaj. ubezp. . . . .  
Fundusz na dywidendę „A J . . . . .

D U
5.322 81

1.774 47

238.100
80.000

99*50
80.000

800

236.909 50 1.992 27 7.315 08
100*-

_ 80.800 _ 10
11
12

n różnicę kursu . . . . . .
„ rezerwowy rA“ . . . . . .

„ B“ ...........................................................
95.249 23

43.500

25.000 1 0 0 - 25.000
312

196.000
2.250

173-700
1.350

5° 25.312

198.250

50
18.860 47 114.109 70

200.000 9 8 * -
13
14

Rezerwy zysków „A“ . . . . . .
„ „ B“ ...........................................................

157.553
38.740

94
38 196.294 32

180.000 96*50 - 15
16

Rezerwy specjalne „A11 . . . . . .
B“ . .

42.242
6.080

72
16 48.322 88

— 175.050 — 17
18 
19

Fundusz na dubiosa. . . . . . .
„ „ koszta intabulacji . . . . .
„ „ amortyzację domu . . . . .

Fundusze dwóch Spółek . . . . . .
Procenta naprzód pobrane . . . . . .

13.161 74
11.500 137-50 15.812

76
50
67 15.889 17

239
2.000

68

6.000 123-30 7.398
60 - 7.458 _ 2 0

21
95.149

9.497
92
18

200
102.000

237/ll7
l0°/ll7 119.340

1.431 73

554

120.771

58

73
Saldo  zy sk  . 65.678 15

36.200 " . 5./m 42.142
527

22
09 42.669 31

22.700 96-57 m 25.629
331

43
98 25.961 41

6.800 289-— 9.826 1,122.590 53

970 833 
442.370 
141.350

36
62
88

197.094

1,554.554

83

86

15.104
227

10.214
59.715

69
14
54
91

8.472 
16 781

85.272

94
04

28
2.000 -

161.100 922.400 3,121.517 06 3,121.517 06

Do 15 Maja r. 1887 spłacono przeszło */» części zaległości.

Kraków, dnia 1. Stycznia 1887 r.
Dyrekcja Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie:

Z. S ło n e ck i. M . Ł ę p k o w s k i.  11. K ie s z k o w s k i .

Naczelnik działu ubezpiecz, na ży cie : 
Cz. K ie 8 zk o w 8 k i.

W dowód zgodności z księgam i:

C złonkow ie  R a d y  Nadzorczej:
Z. D e m b o w sk i. J . k r . M ę c iń sk i. D r . M. S tr a s z e w s k i . J . B ie la ń s k i.

jako Komisja kontrolująca:
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XXIII. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
Działu ubezpieczeń od gradu za rok 1886.

i 2?r!Z37-c3nć)d~ Fundusz asek u racy jn y  grad ow y na rok  188G. ZESo z c ILlóćŁ.
— Złr. ct. Złr. ct.

W roku 1886 wystawiono 5.535 polic, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 17,666.005.

Zebrano zaliczek . . . • • • • • • • •
Procenta od gotówki i weksli
Z ewaluacji monet . . • • • • • • • • •

345.179
8.804

161

88
97
89

Premja kontrasekuracyjna . 
Wynagrodzenie za szkody i koszta likw idacji. 
Zwrot od towarzystw kontrasekuracyjnych ' .

. Złr. 220,385.08 
„ 107,289.99

169:504

113.095

15

09
Prowizja agencyjna . . .  . . . .  
Koszta adm inistracji . . . . . . .

„ 25,255.90 
25,811.90

1

Prowizja kontrasekuracyjna. . . . . .  
Odpis wątpliwych zaległości .
Saldo: pozostałość za rok 1888 . . . . .

Złr. 51,067.80 
„ 25,425.60 25.642

1.863
44.041

20
45
85

; 354.146 74 354.146 74 1

S t a n .  c z y n n y . R achu nek  b ilan su  z dniem 31. M arca 18*7 r. S t a , n  ‘b i e r n ; ^ .
Złr. ct. Złr. ct.

1

Zaległości u A g e n t ó w ...........................................................................................................
Bank Handlowy w W arszawie . . . . . . . . .
W eksle od stron ubezpieczonych . . . . . . . . .
4 7 2 %  Listy zastawne Gal. Tow. Kredyt. Ziemsk. Nom. 201.600 po 99.25 . 
Kupony bieżące . . . . . . . . . . .
Towarzystwo ogniowe . . . . . . . . . .
Niedobór z lat poprzednich . . . . . .  Złr. 118,618.93
Pozostałość z roku 1886 . . . . . . .  * 44,041'85

40.583
19.372
29.474

200.088
2.268

45.778

74.577

77
34
99

73

08

Fundusz na należytości skarbowe . . . .  
Różni wierzyciele . . . . . . .

Fundusz rezerwowy gradowy:

Stan z dniem 1 Kwietnia 1886 r.
Przjbyło w roku 1885 . . . . . .

• • •

. Złr. 355,715 13 
„ 55,833-03

510
84

411.548

75

16

1

!

412.142 91 412.142 91
1 1 1

Kraków, dnia 31. Marca 1887

D Y R E K C Y A : 

Zenon Slonecki. Maksymilian Łępkowski.

Fr. Jasiński. W. Gnoiński.

Henryk Kieszkowski.

Komisja kontrolująca:
St. Komornicki. Wi. Gniewosz. Z. Marchwicki.

Naczelnik rachunkow ości:
J a n  G ei& ler.

XXVI. Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
za czas od 1. Kwietnia 1886 do HI. Marca 1887 r. 

(D Z I A Ł  O G N IO W Y .)

P r z y c l i ó d . Fnndnsz aseki i  racy j ny ogniowy na rok 1386. IESo  z  c Ł lć  c i-

Zl r. 999.816-61
217.506-60

W r. 26-tym wystawione 205.722 ważnych polic, któremi ubezpieczono 
wartość złr. 386,458.047 

Zaliczka przeniesiona z roku 1885 netto 
Prowizja agencyjna i kontraseku racja 
Zaliczka zebrana w roku 26-tym .
Procenta od papierów wartościowych 
Procenta od gotówek lokowanych w bankach i Zakładach 
Procenta od weksli stron ubezpieczonych 
Dochód z realności netto
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1885

Złr. 61.416-06
37.458-10

8.482-01

Złr.

782.310
2,669.624

107.356
1.767

101.993

3.663.052

et.

01
53

17
93
97

61

Prem ja kontrasekuracyjna
Szkody i koszta likwidacji wypłacone w roku 26 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjuych 
Fundusz na szkody nieuregulowane 
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych .
Zaliczka na dalsze lata . . . .  
Prowizja agencyjna i kontrasekuracja na dalsze lata

Złr. 2,053.812-73 
714.850-06

Złr. 114.221-59
30.807-40

Złr. 1.020.904-43 
335.771-15

Koszta administracyjne:
Pensje, emerytury, dodatki drożyzny i remuneracje 
Koszta lokalu na biura Dyrekcji i Reprezentacji 
Wydatki pocztowe Dyrekcji, Reprezentacji i Agentów 
Koszta podróży adm inistracyjne 
Koszta podróży i djety Członków Rady Nadzorczej 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p.. potrzeby 

biura, prenum erata czasopism i inseraty  . 
Subwencje dla Straży ogniowych .
Odpisy z wartości inwentarza 
\L  część remuneracji i kosztów ju b ;leuszowych 
1/6 część kosztów z powodu zmiany tarjfy  
Prowizja agencyjna . . .

Złr. 168.958-47
9.541-08

22.548-48
5.101-83
8.842-06

32.535-69 
3.277-— 
1.576-87 
9.467-39 
2.515 32 

331.601-09

Po strąceniu prowizji otrzymanej od Towarzystw 
kontrasekuracyjnych .

Odpis wątpliwych uależytości 
Podatki rządowe . . . . . .
S trata na ewaluacji monet . . . .
Restaurarfa domu i odpis z wartości domu 
Fundusz na remuneracje . . . .
Czysta pozostałość . . . . .

Złr. 595.965-28 

„ 130.552-94

Złr.

716.266 

1,338 962 

83.414 

685.133

465.412
550

10.020
685

13.741
16.749

332.116

et.
79

67

19

28

34
48
56
29
16
75
10

3,663.052 ' 61

Stan. czynny. Rachunek bilansu as dniem 31. Marca 1887 r.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 Marca 1887 r. .
W  Bankach i Zakładach na rac h u n k u  bieżącym .
W ie rz y te ln o ść  za przy jęcie  in te resu  G alicyjskiego Io w a rz y s tw a  
W eksle od stron ubezpieczonych . •
Zaległości u Agentów i R ep rezen tacji . . . .
Na rachunku stron różnych . ■ • • • •  
Towarzystwo asekuracyjne . • - • • •

Lokacja funduszu rezerwowego ogniowego:
Udział w Towarzystwie w z a j e m n e g o  kredytu . . .
W Towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i Towarzystwach 

ochrony własności . • • • .-
Gminv i Członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki.
4°/0 Listy zastawne Gal. Tow. Kred. Nom. złr. 21.000 po złr. 95.50 
4%  Listy zastawne Gal. Tow. Kred. u. em. „ 346.400 

Kupony bieżące 
4 1/2°/ o  L istj zastawne Gal. Tow-. Kredyt.

Kupony bieżące 
5°/0 L isty zastawne Zakł. Kred. Buków.

Kupony bieżące 
5%  Listy zastawne Banku hip. premiowe 

Kupony bieżące 
i:1 j /o Obligacje pożyczki kraj. z r. 1883 

Kupony bieżące 
5o/( L isty zastawne Banku hipotecznego 

Kupony bieżące 
Losy pożyczki luteryjnej z roku 1860 

Kupony bieżące

171.100

149.000'

70.000’

58.500*

141.500*

500'

92.75

99.25

9 8 . -

101- —

94.—

98-75

133-25

5%

OO
GO

c3
a
H
CO

03

aT2

UJ50/  L isty  za sta w n e K ró lestw a  Polsk. Rbl. 273.250 po Rbl. 100-501) 

flKL is ty  zastaw n e m iasta  W arszaw y „ 6.850 a d w 1) ,
u pony bieżące Basztowa p 124  . .  .

Wartość realność w .e .....................................................
W a r t o ś ć  realności we i^wuw.
W artość  lin ^ en ta rza  • j  fu n d . em ery t.) Nom. 40.600 po 99-25*
W / o  .  • • •

38.500

25.000

3,'uOO

Kuoony bieżące 
5°/ Listy zast. Banku hip. pre 

' Kupony bieżące • •
4W2°/o List zast. Banku K J- 

Kupony bieżące • • d
40/ 0 Listy zastawne Tow. K . . . . . . .

Kupony bieżące • ‘ rZVStwa wzajemnego kredytu (własność
Książeczka wkładkowa ogni0wych) .

funduszu kal.®k . „ jFnv tan  fy do umorzenia w następnych latach 
%  Kosztów jubil. 1 zmiany _ _____

101 -  

95-75 

92.75

i) Ri Del po 112 cen tów . 

Kraków, dnia 31 Marca 1887 r.

Zenon Słonecki.

Złr.

162.549
244.433

21.828
174.697
445.441

62.189
43.484

50.000

276.124
18.375

360.901
4.004

169.816
1.924

146.020
1.862

70.700
291

54.990
1.096

139.731
2.947

666
8

307.570
4.282
7.633

1
260.367

96.632
18.868
40.295

456
38.885

160
23.937

281
2.782

30

2.115
59.909

3.318.491

et.

66
87
91
77
02
77
06

69

75
87

50

66

87
25
92
25
34
20
74 
64 
23 
25 
73
75 
50 
75

41
50
25
50

89
28

22

Rezerwa zaliczki na dalsze lata . . . .  Z łr. 1,020.904-43 
Prow. agen. na dalsze lata i prem. kontrasekurcyjna „ 335.771-15
Rezerwa na szkody nieregulowane n e t to .
Fundusz na zwroty z lat poprzednich 
Fundusz kalek straży ogniowych .
Fundusz na uależytości skarbowe .
Fundusz em erytalny . . . . .
Fundusz dla straży ogniowych 
Fundusz dyspozycyjny dla Rady nadzorczej 
Fundusz na remuneracje . . . .

Fundusz rezerwowy ogniowy:
Stan z dniem 1 Kwietnia 1886 roku 
Przybyło w roku 26: z 1 0 °/o od zaliczek, z zysku na 

wylosowanych i sprzedanych papierach wartościo
wych i z niepodniesionego zwrotu

Razem .
Różnica kursu papierów . . . . .

Saldo • f  17°/° zwrotu dla członków T"
" \  reszta pozostałości do funduszu emerytalnego

Złr. 1,844.598.51

114.102-21

Stan bierny.
Złr.

685.133
83.414

111.532
2.115

11.691
115.519

3.289
2.000

16.749

ct.

Złr. 1.958.700-72
3.772-36

Złr. 330.074-34 
2.041-76

1,954.928

332.116

28
19
54
89
50
85
76

75

36

10

3.318.491

D Y R E K C J A :  
Maksymiljan Łępkowski.

Fr. Jasiński.

ffearyk Kieszkowski.
W. GnoińskL

i KOMISJA KONTROLUJĄCA:
St. Komornicki. Wł. Gniewosz. Z. M archw icki.

/ł«7plnilr rachunkowe
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Dr. W . Kretowicz
ordynuje jak w latach poprzednich 

przez cały sezon kąnielowy
■w ZEZarlsToad-zie-

M ieszka:
Kaiserstrasse , -żur Staflt Warsctiau“ .

Poszukuje się

kamienicy i  a i i i i s t r o w a i
we Lwowie.

Na żądanie może być złożona kau
cja w wysokości 1000 zł.

Wiadomość pod lit. L w Admi
nistracji „Gazety Narodowej “

J)o kąpieli:
w ątrob ę  siaro r a n ą , knle  
żelazn e i E isen k u geln ). só l  
kam ienną i m orską, s ia r 

kę w k aw a łk ach
poleca drogerja

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 18

dawniej cukiernia Eotlendera

W

l
Skład kawy

Artura Kościckiego
pod godłem

t 1
l
I

Jubiler i Złotnik

L w ó w , P l a c  M a r j a c k l  H o te l  
2183 E u r o p e j s k i  6— 10
poleca znaczny zapa i  b iżu te r j i  w ła
snego wyrobu i srebra  stołowego. 
P ierśc ionki  zaręczynowe, obrączki 
i szpilki sinbne i wszelkie  zamó
wienia wykonuje we w łasne j  p ra

cowni w jak  najkrótszym  czasie.

3 C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
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W E  L W O W I E
C h o rą ż c z y z n a  1. 22. 

poleca debrą  i w yda tną  kawę sp ro 
wadzoną w pros t  od producvntów z

•  Am eryki  południowej.
J  p o  o e n a o h  h n r t o w n y o h .
•  Kosztu je  we Lwowie
2  1 kilo zlr. 1.70 i zł.  1 90,

na prowincji :
4*/, kilo z łr .  8.70 i 9-15 franko.

Nic mam wcale tych gatunków 
s iw y ,  k tóre  inni pod nazwą m o je 
go god ła  ogłaszają .  1784 2 —V

M V V V  A podrożała w tuła
ł y  A  l A f  A  stacli portowych 
H  A IV A  Od 30 do 50 złr. 
I r A  na 100 kilo i w

równej mierze ceny dotajli- 
cznie podniesione być musza, skoro 
ta isze zapasy wyczerpane zostaną. 
Doradzam zaopatrzenie się w  kawę 

jjszeze jii) tan'ch cenach
i polecam  

w woreczkach 5-kilow ych fraoko 
P o r t o r i k o  zie lona dobra  zł. 8.40
K u b a  zielona, bardzo dobra „ 9 .--
Ceylou p la n ta c y jn a ,  bar. dobra „ 10.
J a m a j k a  g ruba  mocna .  10.40
S t .  J a g o  na jp rzedn ie jsza  „ 10.80
W szelkie  inne towary  kolonialne zawsze 

pierw sze j  jakości i najtanie j ,  poleca
H A N D E L

S  sprzedaje

|  po kursie dziennym

| 5'(o Listy hipoteczne
v
g  j a k o te i

|  51 Premiowane
f
|  L isty Hipoteczne
g  Z lecen ia  z p row in cji w y- 
5“ kouuje s ię  odw rotną pocztą  bez 
g  prow izji. 1762 17—ł

CERATY
w  w ielk im  w y b o rze ,
dywany, chodniki , gurty , obi

cia powozowe 
p o l e c a  n a j t a n i e j

ST. W Y S Z Y Ń S K A
Lwów, Ormiańska 1. 26.

2198 3 - 8

»>Kromriankę a

rozsy ła  p rzez  Wys. o. k. N»ifliestnictwo 
we Lwowie koncesjonowany Z a k ł a d  k ro -  
w ia n k o w y  w  L is k u ,  uznaną przez komis,  
przem ysł .  Tow. lekarzy krakowskich jako 
najpewniejszą  po 60 ct.  za flolą w y s ta r 
czaj cą do zaszczepienia  2 dzieci i 15 et. 
n a ’ porto .  — Skład  w aptekach Wgo K. 
Wiszniewskiego w K rakow ie,  Wgo A. 
Mańkowskiego w Przemyślu ,  Wgo Landbu- 
bergera  w B rodach .  2208 5 —30

Siład firb i handel materiałów
pod „Czarnym psem*

Józefa Hanke
we L w o w ie , Rynek I. 38, we 

własnym domu
poleca

Wątrobę siarczaną,
Kule żelazne (Eisenkugeln), 

Siarkę w kaw ałkach,
Sól kamienna i monskaL Li

d .o
użytku kąpielowego.

Zakład zdrojowe - kąpielowy

(Stacja pocztowa i telegraficzna.

Otwarcie pory kąpielowej dnia 26. maja, zamknięcie 15. września.
W pobliżu stacji  kolei N addn iep rzań sk ie j  .Drohobycz' p a i ia d a :  sławny od- 

dawna ze swej nadzwyczajnej siły  leczniczej zdrój solankowy, należący według ze
szłorocznej analizy profes ra Radziszewskiego do najsilniejszych i zupełnie do wody

r wyborną zelazistą borowinę, zdroje siar-morskiej podobny a nadto 8  razy silniejszy 
czane, namuł siarczanu soiny, trzy źródła do picia solne, zawierające sól glauberską 
i zdrój moczopędny „naftowym* zwany, żętyca i mleko; kuracja za pomocą massage 
i elektryki.

Choroby, których w Truskawcu leczenie wskazane: Przewlekły  gościec i dna, 
p rzewlekłe  choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry, kości u s tro ju  nerwowego; 
nerwobóle, zołzy, otyłość, wypociny, p iasek nerkowy, n ieży t  pęchersa itd.

Nowe łazienki, mieszkania  z u s łu g ą  piękne, wygodnie urządzone i w piec-e 
zaopatrzone. Kaplica  łac ińska  i cerkiew. Kilka res tau rac j i ,  cnkiernia ,  czyteln ia,  do
b ra  kapela. Po łożen ie  zdrowe, podgórskie, liczne c ieniste  spacery i wycieczki
w okolict; A pteka  i sk ład  wód m ineralnych  w m ie jscu .  W  p ie rw sz y m  i  o s t a tn im  

ilesezon ie  p o m ie sz k a n ia  w d o m ac h  z a k ł a d o w y c h  o 30 %  ta ń s z e .
W roku bieżącym ordynować będzie w T ruskaw cu :  Dr. Aureli Piech ces. kró l .  

radca z Ja ros ław ia
Uhogieh chorych, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa potwierdzonem 

przez c. k stan. stwo uwzględniać się będzie wedle możebności ty lko  w p ie rw szy m  
i  o s t a tn im  sezonie .

Z arząd  zdro jow y .2176 6 - 8
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Ces. król. uprz. galic. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

- 7 7 - ©  L w o - w i e

i przez filje w  Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

- ^ S 3 T g r n - a s t 3 r  l i a s o ^ e
31/2°/0 płatne w 30 dni po wypowiedzeniu ,
4°/o .  ,  60 ,  „
41/a0/o » » 90 „ „ „

Lwów, dnia 1. kwietnia 1887.
D yrekcja.
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T O W A R Z Y S T W O

Wzajemnego Kredytu w Krakowie
pod zarządem

k n M i p  Y a jm y c k  udgzpie
wypłaca swoim członkom za rok 1886

6°0 dywidendy
względnie dodatkowo l ° / 0 do poprzednio już wypłaconych 
5 %  °d udziałów wniesionych do dnia 1. Października 1886.

Dywidenda odebraną być może w kasie Towarzystwa 
w Krakow ie, lub  we filji t .e  Lwowie, tylko za okazaniem 
książeczki udziałowej, nieodebrana zaś do 31. g rudn ia  1887  
dopisuje się do udziału  w myśl §. 6. statutów.

Kraków, 6. czerwca 1887. 2243 2 - 3

(P rzedruk  nie będzie p łacony.) 1765 18—V

♦
♦

O
♦
♦o
♦
♦

3NT a j l e p s z e j  j a k o ś c i

Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa,
szirtingj, szyfony, firanki, oxfordy, piki, brylantyny, kapy pikowe i trykotowe, 

dreliszki liberyjne, prześcieradła, płaszcze i ręczniki kąpielowe
poleca w  największym wyborze

Magazyn SCHAYEROW
St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

JL̂ ś O  " W  i
Cenniki na żądanie g r a tis  i franko.

G A L IC Y J S K I

BARK KREDYTOWY
ulica Jagiellońska I. 3.

podaje do wiadomości P. T. posiadaczy w y lo so w a 
nych 5% lis tó w  za sta w n y ch  T o w a rzy stw a  
k red ytow ego  ziem sk iego pła tnych  dnia 30-go 
czerwca b. r., iż

do dnia 10. czerwca b. r.
każdy posiadacz

5°[q_ Listu zastawnego wylosowanego
za złożeniem takowego w naszej kasie wraz z kuponem 
płatnym  30. czerwca 1887 otrzym a odpowiednią kwotę

w  4 V ] o  Liście zastawnym
z kupunem płatnym  30. czerwca 1887

oraz dopłatę 1 złr. a. w. w gotówce
za każde 100 złr. Listów zastaw nych do wymiany 

przedłożonych.1
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Zamknięcie Rachunków Towarzystwa Wzajemnego kredytu w Krakowie
i F ilji we Lwowie z dniem 31. Grudnia 1886 r.
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_ £ ł J k r t ; 5 7 " w a , Rachunek bilansu z dniem 31. Grudnia 1886 r.

G o t ó w k a  w k a s i e  
W e k s l e  C z ł o n k ó w  
R a c h u n e k  Gi eżący

Złr.

149.657
2,824.097

905

2,974.660

et.

07
98
50

55

Udziały C z ło n k ó w ....................................
Wkładki na książeczki . . . .  
Weksle reeskoritowane . . . .  
Procent od weksli pobrany na rok 1887 
Fundusz rezerwowy . . . .  
Procent narosły w roku 1886 
Saldo z y s k .............................................

Złr. 11.739-25 
675' —

Złr.

716.135
1,783.535

392.025
16.005

12.414
54.545

2,974.660

et.

07

47

25
76

55

S t r a / t 37- R a c h u n e k  z y s k ó w  i  s tr a t . ^ 3 7 - s l r I pl:
z
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r e
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Procent od wkładek na książeczki 
„ od weksli reeskontowanych

dla funduszu rezerwowego 
Koszta adm inistracji, płace, druki, czynsz, koszta prawne i t. p.

podatki i n a l e ż y t o ś c i ....................................
Odpisanie n a l e ż y to ś c i ................................................................................
Saldo z y s k ..................................................................................................
Przeniesienie z r. 1885 ................................................................................

Złr. 51.069-61 
„ 3.476-15

Kraków 31. Grudnia 1886 r.

Z. Słonecki.

Złr.

76.800
7.987

t>75
14.397
10.084

3.115

54.545

167.605

et.

15
30

33
1 0
50

76

14

Procent od w eksli:
Przeniesienie z roku 1885 
w roku 1886 pobrano

16.494-03 
160.253 10

Na rachunek roku 1887 odpada 
Pozostaje na rachunek r. 1886 . 
Procent od Rachunku bieżącego 
Przeniesienie zysku z roku 1885

176-747-13
16-005-47

Złr.

160.741
3.387
3.476

167.605

et.

66
33
15

14

D Y R E K C Y A : 

M. Lepkowski. Henryk Kieszkowski.
Naczelnik bióra: 

Kroebl.

Franciszek Jasiński.
K O M I S J A  K O N T R O L U J Ą C A :  

Włodzimierz Gniewosz. 
Wincenty Gnoiński.

Stanisław Komornicki.

J ? x ! z y c  ł ^ ó d . W yciąg z ksiąg* kasowych za 1886 r. Z E S o z c ł n - ć d .
SD
lu
ła
dcSaldo gotówki z roku 1885 

Udziały wpłacone w ciągu roku . 
Wkładki na książeczki .
Procent skapitalizowany 
Wrpłaty na rachunek bieżący 
Weksle spłacone . . .
Weksle reeskontowane .
Procent od weksli eskontowanych 
Procent od Rachunku bieżącego .

2,799.127-70
66.319-99

Kraków 31. Grudnia 1886 r.

Z. Słonecki.

Złr.

60.714 23
77.253 62

2,865.447 69
4,524.711 26

10,109.617 77
1,528.220 —

160.253 10
3.387 33

19,329.605

Ct.
Udziały zwrócone . . . .  
Zwrot wkładek na książeczki 
W ypłaty na rachunek bieżący 
Weksle eskontowane 
Spłata weksli reeskontowanych . 
Procent od weksli reeskontowanych 

„ „ wkładek wypłacony .
„ „ „ skapitalizowany

Wypłacona dywidenda za rok 1885 
„ tantiem a za rok 1885

Koszta adm inistracyi 
Zapłacone podatki i należytości . 
Odpisane należytości 
Dla funduszu emerytalnego .
Saldo na rok 1887

10.480-16
66.319-99

Złr. ct.

71.875 43
2,668.535 31
4,627.282 41

10,243.184 04
1,410.605 —

7.987 30

76.800 15
36.472 12

9.509 24
14.397 33
10.084 10

3.115 50
100 —

149.657 07

19.329.605

DYREKCYA: 
M. Lępkowski. H. Kieszkowski.

Naczelnik bióra: 
Kroebl.

Franciszek Jasiński.
KOMISJA KONTROLUJĄCA: 

Włodzimierz Gniewosz. 
Wincenty Gnoiński.

Stanisław Komornicki.
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